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Apel do Polaków za dranica
Rząd otrzym ał pełnom ocm ctira do uj|)daiDania dekretóiu z mocą ustauuy

W  dniu wczorajszym Sejm Ustawodawczy uchwalił ustawą o amnestii i ustawą, upoważniającą Rząd 
do wydawania dekretów z mocą ustawy. Jednocześnie Sejm uchwalił deklarację dotyczącą praw i wolno­
ści obywatelskich oraz apel do Polaków za granicą.
Po o tw arc iu  posiedzenia, powo­

łan iu  sekretarzy i  usp raw ied li­
w ien iu  nieobecnych posłów, M a r­
szałek udzie la głosu sprawozdaw­
cy komisji specjalnej posłowi So­
korskiemu. M ówca oświadcza, że 
kom isja  po Rozważeniu po p ra w k i 
Posła Korbońskiego, postanow iła 
Przedstawić nowe brzm ienie punk 
tu 9, art. 10 rządowego p ro je k tu  
Ustawy o am nestii. Nowa redak­
cja ma na celu, żeby zupełnie ja ­
sno i  w yraźn ie  powiedzieć, że ci, 
k tórzy  zna jdu ją  się za granica, 
ty lk o  w  w ypadku  bezpośredniego 
należenia do przestępnego zw iąz­
ku lu b  porozum ienia, mają. obo­
w iązek dopełnić czynności, prze­
pisanych ze zgłoszeniem się i  u - 
jawnien iem . Chodzi m ianow ic ie  o 
W yjaśnienie fa łszyw ych p lo tek, że 
każdy rep a tria n t podlega obowiąz 
kow i zgłoszenia się, ponieważ coś 
nia na sum ieniu. P opraw ka w y ­
raźnie fo rm u łu je , że obowiązek 
Zgłoszenia się do przedstaw ic ie l­
stwa Państwa Polskiego za gra­
nicą m ają  ty lk o  ci, k tó rzy  b ra li 
Udział w  przestępnym  związku. 
Dalsza popraw ka zm ierza do w y ­
łączenia spod dobraodziejstwa 
am nestii tych, k tó rzy  w  obozach 
odosobnienia dręczyli osadzonych 
tam za przekonania polityczne.

Amnestia
Izba p rzystąp iła  z ko le i do g ło­

sowania ustaw y am nestyjne j w  
drugim  czytan iu w  brzm ieniu, 
zaproponowanym przez kom isję  
Wraz z popraw kam i. Ustawę 
Przyjęto w  d rug im  czytan iu  je d ­
nomyślnie, p rzy  d ługo trw a łych  
oklaskach całej Izby.

Poseł Langer (SL) w nosi o przy  
stąpienie do trzeciego czytania u - 
Stawy am nestyjnej.

Przed rozpoczęciem debaty M ar 
®załek udziela głosu posłowi M i­
kołajczykowi (PSL), k tó ry  składa 
oświadczenie, że m im o odrzucenia 
Poprawek PSL, k lu b  jego głoso­
wać będzie za całością ustawy.

Następnie p rzem aw ia li posłowie 
Wachowicz (PPS), Ochab (PPR)
1 Dura (SL).

W głosowaniu cała Izba, bez 
W yjątku przyję.a ustawę 6 amne-

Z  ko le i przystąp iono do drug ie­
go p u nk tu  porządku dziennego — 
sprawozdania k o m is ji p raw n icze j 
0 rządowym  pro jekc ie  us ta w y o 
^Poważnieniu rządu do w ydaw a­
nia dekre tów  z mocą ustawy.

Sprawozdanie składał poseł Do 
f iń s k i.  S tw ierdza on na wstępie,

niebezpieczeństwie, którego o fia ­
rą naród po lsk i s ta ł się n ie jedno­
k ro tn ie  —  o niebezpieczeństwie 
agresji n iem ieckie j i  d latego na­
sza p o lity k a  zagraniczna m usi 
zm ierzać do zabezpieczenia Polski 
i  św iata przed taką agi-esją.

M ów iąc o zachodnich granicach 
P o lsk i poseł Lange pow iedzia ł. W  
te j k w e s tii n ie  by ło  i  n ie  będzie 
kom prom isu (ok lask i).' Żaden 
rząd po lsk i n ie  odważy się na kom  
prom is w  te j sprawie, Z iem ie Za­
chodnie bow iem  — to  n ie  ty lk o  
kw estia  gran ic  —  to kw estia  zdo l­
ności do niepodległego b y tu  P o l­
ski. N ie ocemy nowego Księstwa 
W arszawskiego — chcemy P o lsk i 
s ilne j, zdolnej do samodzielnego 
bytu.

Wobec nie w p łyn ięc ia  żadnych ! wym aga dłuższego uzasadnienia 
poprawek, poseł D om iński p ropo- i argum entów, 
nu je  przeprowadzenie głosowania 
nad ustawą.

Izba p rzy ję ła  ustawę o pe łno­
m ocnictwach v / d ru g im  i  trzecim  
czytan iu  ogromną większością 
głosów.

Poseł Weńde' w nosi o zaapro­
bowanie przez Izbę następujące­
go teks tu  apelu:

Rodacy przebywający za j

W  następnym  punkcie  porządku 
dziennego p ro je k t dek la rac ji 
p ra w  obyw ate lsk ich  zre fe row a ł 
poseł Hochfeld. Izba jednogłośnie 
p rzy ję ła  deklarację .

Z  ko le i poseł Wende zre ferow a ł 
p ro je k t uch w a ły  Sejm u w  spra­
w ie  wystosowania apelu do Po­
la ków  za granicą. M ówca s tw ie r­
dził, że sprawa ta  —  sprawa po­
w ro tu . do k ra ju  rodaków  — nie

! granicami kraju! 
j Bracia i Siostry!
| Po latach barbarzyńskiego 
j najazdu niemieckiego, po la­
tach ofiarnej i zwycięskiej z 
nim walki, po trzech bezma- 
ła latach owocnego wysiłku 
nad odbudową Ojczyzny —  
pierwszy Sejm Ustawodaw­
czy Odrodzonej, Demokra­

tycznej Rzeczypospolitej Pol­
skiej wzywa Was, Rodacy, 
do powrotu do kraju.

Dla wspólnego nam wszy­
stkim dobra, wzywamy Was, 
Bracia i Siostry, stańcie we­
spół z całym Narodem do 
wielkiego dzieła odbudowy.

J e d e n  przed nami cel :  
szczęście Niepodległej Pol­
ski Demokratycznej, umoc­
nienie jej siły, pomnożenie jej 
świetności. Cel ten pragnie­
my w s p ó l n y m  wysiłkiem 
wszystkich Polaków osią­
gnąć!

Powyższy teks t apelu Izba p rzy 
ję ła  jednogłośnie.

W  końcu m arszałek Sejm u od­
czytu je  zarządzenie Prezydenta

Rzeczypospolitej o zaBUBuęcfa 
sesji Sejm u Ustawodawczego i  — 
na podstaw ie tego zar i P W W a — 
zam ykh obrady.

.Oświęcim" BranMm

Oz j będziemy palii psziincą

Nafta

Deklaracja praw obywatelskich
Sejm Ustawodawczy, jako 

organ władzy zwierzchniej 
Narodu Polskiego, deklaruje 
uroczyście, iż -w swych pra­
cach konstytucyjnych i usta­
wodawczych oraz przy wyko 
nywamfu kontroli nad dzia­
łalnością Rządu i ustalaniu 
zasadniczego kierunku poli­
tyki Państwa będzie konty­
nuować realizację podstawo­
wych praw i wolności obywa 
tulskich, jak:

a) równość wobec prawa, 
bez względu na narodowość, 
rasę, religię, płeć pochodze­
nie, stanowisko lub wykształ­
cenie,

b) nietykalność osobistą, 
ochronę życia i mienia oby­
wateli.

c) wolność sumienia i wol­
ność wyznania,

dj prawo do nauki, wolność 
badań naukowych i ogłasza­
nia ich wyników oraz wol­
ność twórczości artystycznej,

e) wolność prasy, słowa, 
stowarzyszeń, zebrań, zgro­
madzeń publicznych \ tnani- 
festacyj,

f) prawo wybierania i wy­
bieralności do organów wła­
dzy państwowej,

g) nienaruszalność miesz­
kania,

h) tajemnicę koresponden­
cji oraz innych środków po­
rozumienia,

i) prawo wnoszenia skarg,

petycyj i podań do właści­
wych organów władzy pań­
stwowej i samorządowej,

j) prawo do pracy i wypo­
czynku,

k) prawo korzystania z u- 
bezpieczeń socjalnych,

l) opiekę nad rodziną oraz 
nad matką i dzieckiem,

I i) ochronę zdrowia i zdol- 
1 ności do pracy, 
i Równocześnie Sęka śtw je; - 
dza, iż wyzyskiwaniu praw i 
wolności obywatelskich do 
walki z demokratycznym u- 
strojem Rzeczypospolitej Pol­
skiej winny zapobiegać usta­
wy.

Od Mazziniego 
do Mussoliniep

Gen Popławski
w szeregach Ś. L.

Warszawa (tel. wł.), Gen. 
Popławski, który w- ostatnich 
wyborach uzyskał mandat 
do Sejmu, zgłosił swe przy­
stąpienie do klubu posłów 
Stronictwa Ludowego. (AZ)

W dniu świętu Armii Czerwonej
Uroczysta akadem ia tu Kaioiuicach

K a t  o w ic e .  W czoraj wieczo­
rem  odbyta się w  sali F ilh a rm o ­
n ii w  K atow icach uroczysta aka- 
stan ia z okaz ji 29-te j roczn icy 
pow stan ia A rm ii Czerwonej. Na 
estradzie, udekorow anej barwa-

ie p ro je k t jest ca łkow ic ie  zgodny

Znów 4 katastrofy samolotowe
tu Niem czech, H iszpanii, Chinach i na Alasce

Monachium, (obsł. w ł.) Samolot 
typu  „D ako ta “ , należący do f ra n ­
cuskiego lo tn ic tw a  wojskowego, 
na pokładzie którego zna jdowała 
się załoga złożona z 4 osób, zagi­
ną ł bez śladu w  okolicach F ra n k ­
fu r tu  nad Menem. Połączenie ra ­
d iote legra ficzne z tym  samolotem

yńu ow an ia  pracy w  okresach-------- —  pracy w
Przerw w  pracach Sejmu.

W zakończeniu swego sprawoz- 
poseł D om ińsk i w nosi o 

przyjęcie przez Izbę p ro je k tu  usta 
"D’ w  b rzm ien iu  rządowym .

I '•

Mowa posła Langego
. I V  imieniu związku parł amen- 
jurnego socjalistów polskich za- 
*®ra głos poseł Oskar Lange, k tó

Porusza zagadnienie bardzo 
jy°cno związane z pe łnom ocnic- 
u fatni, ja k ie  Sejm  udzie la rządo- 
2?,'— m ianow ic ie  zagadnienie po l- 
sfc'6.i p o lity k i zagranicznej.

Zasadniczym celem p o lity k i za- 
5y>nicznej jes t u trzym an ie  n ie - 
iykUegłego by tu  Narodu P o lsk ie - 
{?■ Jest to uw arunkow ane u trz y - 

atiiem poko ju  i d latego p ie rw - 
^ r n  założeniem naszej p o lity k i 
b granicznej m usi być p o lityka  
ty^ń iu . M usim y w ięc szukać 

apółpracy z elem entam i społecz 
"Postępowymi na ca łym  śwte- 

ft)e' ja k  również do popieran ia i 
^ rbudow y organ izacji Narodów  

Jednoczonych,
prowadząc politykę pokoju mu- 

jednak wciąż pamiętać o

350 milionów dolarów 
na pomoc dla Europy

Waszyngton, (obsł. w ł.) Prezy 
dent T rum an  w y s tą p ił w  dn iu 
w czorajszym  przed kongresem 
am erykańskim  z rządow ym  pro 
je k te m  przyznan ia k w o ty  350 m i 
lio n ó w  do la rów  na pomoc dla 
k ra jó w  europejskich zniszczonych 
w ojną, k tó re  wspierane b y ły  do­
tychczas przez (JNRRA. Pomoc f i ­
nansowa m ia ła  by na celu u ła ­
tw ie n ie  tym  k ra jo m  przetrwania 
najkrytyczniejszego mementu od 
chwili ustania przesyłek UN RRA  
do nowych zbiorów. (K)

W  piątek wyrok 
na Fischera

Warszawa (tel. w ł.). W  ostat­
nim  dniu procesu Fischera prze­
m awiał obrońca Leista, adwokat 
Jerzy Sliwowski.

Następnie przem awiali adwoka­
ci: M arian Wagner w  obronie 
Meissingera i Zdzisław Węgliński 
w  obronie Daumego.

W yrok spodziewany jest w  pią­
tek 28 bm.

czorem, k iedy  odebrano ostatn ią 
depeszę p ilo ta , donoszącego, że 
posiadane zapasy benzyny w ys ta r 
czą jedyn ie  na 15 m in u t lo tu .

Fairbanks, (obsł. w ł.) Donoszą 
z A lask i, że b ra k  tam  w iadom o­
ści o w ie lk im  samolocie z typu  
lo ta jących  fortec, k tó ry  odbyw ał 
lo t  nad A lóską  celem dokonania 
specja lnych zdjęć fo tograficznych. 
Dw a sam oloty w ys ta rtow a ły  na 
poszukiwania.

San Sebastian, (obsł. w ł.) W o- 
k o lic y  San Sebastian m ia ła  m ie j­
sce ka tastro fa  samolotowa. Rozbił 
się sam olot w o jsko w y  hiszpański, 
p rzy  czym p ilo t  ' i trzech człon­
ków  załogi poniosło śmierć. P ilo ­
tem  b y ł szef szkoły lo tó w  na śle­
po w  Salamance, p łk . Rexa. (is) 

Londyn. C h ińsk i sam olot trans­
p o rto w y  „D ako ta “  spadł w  p ią tek  
na przedmieście C zung-K ingu. 21 
osób poniosło śm ierć na m iejscu.

m na rodow ym i P olsk i ZW. Ra 
dżieekiego, herbam i obu pańs tw  
«raz p o rtre ta m i prez. B ie ru ta  i 
generalissim usa Stalina, us taw i­
ły  się liczne poczty sztandarowe.

Po odegraniu przez o rk iestrę  
hym nu narodowego P o lsk i i  Z. S. 
R. R„ slow® wstępne w  im ie n iu  
Tow. P rzy jaźn i Polsko-Radziec­
k ie  i  w yg ło s i! dr. ‘L isak, po czym 
m jr .  K a rsk i w  re ferac ie  zasadni­
czym n a k re ś lił h is to rie  pow sta ­
n ia  A rm ii Czerwonej oraz kszta ł­
tow ania  się je j ideologicznego o- 
b licza  aż po osta tn ie zwycięstwo 
nad N iem cam i w  m in ion e j w o j­
nie.

W  im ien iu  W ojska Polskiego 
w y s tą p ił p ik . K ob y la ńsk i z m oc­
nym  przem ów ienie, w  k tó rym  
podniósł znaczenie bra te rs tw a 
b ron i żołn ierza polskiego i  ra ­
dzieckiego. W  dalszym  ciągu prze 
m a w ia li przedstaw icie le s tron-

Osśatmie Mjieadlctna&śd sportowo

Sziuedzi m istrzam i świata?

Czechosłowacja -  Szwecja 1:2 (0:1,0:1,1:0)
P R A G A  (tel. w ł.). Typowana 

na mistrza hokejowego świata, 
drużyna Czechosłowacji, uległa 
szwedzkiemu zespołowi w  sto­
sunku 1:2 po niezwykle drama­
tycznej walce. Przez cały czas 
spotkania Czesi m ieli lekką prze­
wagę, jednak fenomenalnie 
wprost grający bram karz szwedz­
ki, Jobnsson, zdołał obronić sze­
reg niezwykle groźnych strzałów.

Honorową bramkę dla Czecho­
słowacji zdobył w  ostatniej m i­
nucie gry Zabrodkky.

Na meczu byli obecni: prezy­
dent Benesz, premier Gottwald, 
min, M aem ryk i  kilku  innych m i­

n is tró w  rządu Czechosłowacji.
W  dniu dzisiejszym Szwecja 

walczy z Austrią, Czechosłowacją 
z USA. Tak Czesi, jak  i Szwedzi 
powinni wygrać spotkania i  w  
tym wypadku tytu ł mistrza przy­
padłby Szwecji.

Polska spotka się dziś ze Szwaj­
carią.

Szwajcaria —  Austria M
i i « ,  U ,i

P r á g a (tel. w l.j. 
meczu, rozegranym  
drożyn* Szwa0aM*i

W
w

drugim

wanie wysoko pokonała zespół 
austriacki, pogromcę swego zwy­
cięzcy —  USA, Szwajcarzy przez 
pierwszą j  trzecią tercię mieli 
zdecydowaną przewagę i  na zwy­
cięstwo zasłużyli w  pełni.

Rumunia —  Belgia 6:4 
(2 :1 , 3:0, 1:3)

P r a g a  (obsł. wł.). Najsłabsze 
zespoły hokejowych mistrzostw 
Rumunia i  Belgia, rozegrały' w  
dniu wczorajszym mecz, zakon- 

Rumunii,

nietw politycznych, związków za 
wodowych i  organteacjB m łtwter 
¿owych. Wszyscy prelegenci mó­
w ili w  Łonie szczerej pmyjażni,
wyrażając wdzięczność A rm ii
Czerwonej, która pod dowódz­
twem generalissimusa Stalina 
.walnie przyczyniła slą do ingjoi- 
nienfe Polski spod hitlerowskiej 
okupacji.

Na, zakończenie części oficjal­
nej. zabrał głos m jr. ZiełefSAhi, 
który w  serdecznych słowach po­
dziękował zebranym w  imieniu 
A rm ii Czerwonej kończąc okras 
kiem  na cześć Narodu i Wojska 
Polskiego.

W  części artystycznej wystąpi 
la orkiestra H uty „Pokój“, chór 
lim Chopina przy hucie „Laura“, 
zespół taneczny i  soliści.

Po zakończeniu akademii zebra 
ni udali się ua plac Wolności, 
gdzie złożono wieńce pod pomni­
kiem żołnierzy radzieckich, połę- 
"łych na polskiej ziemi, (b)

Kongres Partii Koinunist. 
w Londynie

Londyn (obsł. w ł.). W sobotę 
rozpoczął się w  Londyn ie  18- ty  
doroczny kongres b ry ty js k i pa r­
t i i  kom unistycznej. Na o tw a rc iu  
kongresu obecnych by ło  około 
1000 delegatów, reprezentu jących 
17 k ra jó w , m iędzy in n y m i i  P o l­
ski.

Kongres uch w a lił rezo luc ję  p ro ­
testu jącą przeciw ko objazdow i 
Umiii A f ry k i P o łudn iow e j pinaez 
k ró la  Jerzego oraz p rzec iw  p o li­
tyce generała Smutsa w  stosunku 
do ludów  ko lorow ych. In n a  ręz»- 
łu z ja  domaga się na tychm iasto ­
wego w ycofania . w o jśk  b r y ty j­
sk ich  z G recji.

Sekretarz generalny b ry ty j­
sk ie j p a r t i i kom unistyczne j H arry  
P o liitt opow iedzia ł się przeciwko 
zam iarow i obsadzenia podstawo ­
w ych przem ysłów 
pfeez rob o tn ików  cwdzoa
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Przegląd sytuacji międzynarodowej

W przededniu konferencji w Moskwie
P o ls k a  n ie  p r z y s tą p iła

do organizacji opieki nad uchodźcami

(PAP.) Agencja TASS  
as podpisanie trakta- 

ti4er pokojowych z b. satelitami 
Niemiec Włochami, Rumunia, W ę­
grami, Bułgaria i Finlandia, zo- 

przyjęte r  zadowoleniem 
opinię demokratyczna na 

całym świacie. Jest te w ie lk i i 
cenny dorobek zmierzający do u- 
grontowania pokoju, bo chociaż 
podpisane umowy nie są pozba­
wione wad, odpowiadają one na 
ogól interesom pokoju i bezpie­
czeństwa. Jednakże podpisanie 
tych traktatów pokojowych sta­
nowi dopiero p ierwszy krok na 
trudnej drodze da zapewnienia 
powszechnego pokoju i

, krokiem będzie roz­
wiązanie zagadnienia niemieckie­
go, któremu poświęcona będzie 
najbliższa konferencja ministrów  
spraw zagranicznych. Od sposobu 
rozwiązania tego zagadnienia za­
łoży bardzo w icia. Jeszcze w  łip - 
rsu r. ub. minister Mołotow o- 
świadeeył na posiedzeniu rady 
ministrów spraw zagranicznych, 
ae nadeszła chwila, kiedy musi­
my zastanowić się nad przyszłymi 
losami Niemiec i  opracować trak­
tat pokojowy z Niemcami.

M inister Mołotow sformułował 
wtedy wytyczne, którym i powinny 
kierować się państwa sprzymie­
rzone. N ie polegają one na tym, 
by zniszczyć Niemcy, lecz aby 
przekształcić je  w  państwo demo­
kratyczne i  pokojowe, posiadające 
»ró w n o  rolnictwo, jak  i  przemysł, 
dra* handel zagraniczny, ale po­
zbawione możliwości rozpętania 
nowej w ojny napastniczej.- Przed 
ro zw ija n ie m  tego zagadnienia 
Niemcy nie mogą powrócić do 
rodziny narodów, miłujących po­
kój.

Podczas konferencji ministrów  
spraw zagranicznych w  Moskwie 
przede wszystkim nastąpi prze­
gląd już dokonanych w  tym celu 
posunięć. W  związku z tym w y­
jaśni aię, do jakiego stopnia zo­
stały wypełnione i  nadal są rea­
lizowane postanowienia konferen­
cji poczdamskiej. Jak wiadomo, 
postanowienia poczdamskie prze­
widywały demilitaryzację Nie­
miec, rozbrojenie wojskowe i go­
spodarcze, likwidację trustów i 
monopoli, oraz wykorzenienie 
faszyzmu i wszystkich jego w pły­
wów. Niestety, należy skonstato­
wać, że państwa, okupujące za­
chodnie Niemcy, nie uczyniły 
wszystkiego, co do nich należy 
dla zrealizowania powyższych wy­
tycznych. Czynniki reakcyjne, 
posiadające niemałe w pływ y na 
politykę państw anglosaskich, 
wszelkimi sposobami starają się 
przeciwdziałać realizacji posta­
nowień poczdamskich. Dążą one 
do zachowania potencjału wo­
jenno -  przemysłowego Niemiec, 
oraz do utrudnienia denacyflkaęji 
i  demilitaryzacjL Inspiratorzy tej 
polityki nie są zainteresowani w  
tym, by Niemcy przekształciły się 
w  państwo pokojowe i demokra­
tyczne.

Sytuacja, jaka wytworzyła się 
w  Niemczech, świadczy e tym, że 
podczas dyskusji nad zagadnie­
niem niemieckim na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
wyłonią się dnie trudności. Reak­
cyjna prasa zagraniczna prze­
sadza te trudności i stara się 
przedstawić sprawę tak, jak  gdy­
by zagadnienie niemieckie było 
nie do rozwiązania. Warto przy­
pomnieć, że ta sama prasa prze­
powiadała niemożliwość dojścia 
do porozumienia ministrów spraw 
zagranicznych w  okresie przy­
gotowywania traktatów pokojo­

wych z Wiochami i b. satelitami 
osi. Trudności zostały przezwycię­
żone przede wszystkim dzięki 
wielkim wysiłkom delegacji ra ­
dzieckiej. Osiągnięto ostatecznie 
porozumienie, które umożliwiło 
podpisanie traktatów pokojowych.

Szybkość przezwyciężenia trud­
ności w  rozwiązaniu zagadnienia 
niemieckiego zależeć będzie od 
gotowości, którą wykażą wielkie 
mocarstwa w  wypełnieniu swych 
zobowiązań, zmierzających do 
zniszczenia i wykorzenienia wszel 
kich tendencji agresywnych w  
Niemczech,

Berno. (PAP). W  Genewie obra 
du je  kom is ja  przygotowawcza 
M iędzynarodow ej O rgan izacji O- 
p ie k i nad Uchodźcami (I. R. O.). 
W edług uchwalonego przez ONZ 
statutu, I. R. O. ma rozpocząć 
działalność w  tym  momencie, gdy 
przystąp i do n ie j co n a jm n ie j 15 
państw, k tó re  podejm ą s ię ' po­
k ryć  co n a jm n ie j 75% budżetu te j 
in s ty tu c ji, ustalonego na p ie rw , 
szy ro k  na 151 m ilion ów  dolarów.

Dotychczas zgłosiło przystąpie­
nie tylko IX państw (Stany Z je ­
dnoczone A. P., Anglia, Francja, 
Kanada, Holandia, Norwegia, F i­
lipiny, Guatemala, Hoduras, San 
Domingo i Liberia), które sklon-

Zapow iedź am nestii

Powstańcy greccy wierzą w swe siły
Ateny (obsł. wł.). Agencja 

France Preese w depeszy z 
Aten podaje, że w rejonie 
Greyena i Coaanni wzrosła 
aktywność oddziałów party­
zanckich. Wojska rządowe

Energiczny protest Jugosławii
przeciw naruszaniu granicy

Białogród (obsł. wł,). Jugo I Kontroli w Austrii. Złożona 
słowiańska agencja prasowa ! nota protestacyjna dotyczy 
Tanjug podała w sobotę wia- : ustawicznego naruszania Łe- 
domość, że rząd jugos-łowłań rytockrm Jugosławii przez
siei złożył energiczny protest 
w Międzysojuszniczej Radzie

29-lecie Armii Czerwonej
. . .  „Czerwona A rm ia  została stworzona do w a lk i z w o j­

skam i zagranicznym i, dążącym i do rozb ic ia  naszego k ra ju  
na, części i  zniszczenia jego  niepodległości. M łode oddziały  
A rm ii Czerwonej, k tó re  po raz p ierw szy w z ię ły  udz ia ł w  
trojnie, po b iły  ca łkow ic ie  n ajeśdśców n iem ieckich pod Psko­
wem  i  N arw ą  SS lutego 1918 roku. W łaśnie  dlatego dzień 23 
lutego 1918 roku  został uznany jako  dzień narodzin A rm ii 
Czerwonej“ . . .  (S ta lin).

Taki był początek Armii Czerwonej, armii powstałej 
i wyrosłej w ciężkich bojach o wolność i niepodległość. 
Jeszcze trzy lata bez mała trw ały wałki wewnętrzne w 
Rosji, dopóki Armia Czerwona nie odniosła zdecydowa­
nego zwycięstwa, zapewniając narodom radzieckim tak 
bardzó upragniony pokój.

W ciągu następnych dwudziestu lat pokoju narody ra­
dzieckie dokonały ogromnej pracy organizacyjnej. Pow­
stał wielki przemysł, rozkwitła nauka i sztuka, wzmoc­
niły się więzy przyjaźni i szacunku między narodami ra­
dzieckimi. Rosła również potęga wojskowa Związku Ra­
dzieckiego, Powiększały się kadry piechoty, formacje 
czołgów, artylerii i lotnictwa. I kiedy nadszedł dzień pró­
by, ów mglisty poranek 22. czerwca 1941 roku, Armia 
Czerwona, aczkolwiek nie przygotowana na zdradziecką 
napaść, nie załamała się, lecz w blisko dwuletnich bojach 
defensywnych wyszczerbiła na tyle teutoński miecz, że 
w roku 1944 mogła zadać Niemcom największą 
klęskę militarną pod Stalingradem. Od tego przełomo­
wego wydarzenia Armia Czerwona znajdowała się stale 
w natarciu, by wreszcie na wiosnę 1945 roku złamać osta­
tecznie hitlerowskie hordy i zatknąć na murach Berlina 
swe zwycięskie sztandary.

W  cieniu tych wyczynów militarnych dokonały się 
wydarzenia wielkiej miary. Uwolniono spod jarzma, fa­
szyzmu i hitleryzmu szereg narodów europejskich, m. in. 
i  Polskę, uwolniono pozostałe kraje od widma przemocy, 
wyzysku i  nowej wojny.

Każda armia ma swoje tradycje, swoje ideały i zada­
nia. Ma je i Armia Czerwona, „Siła Armii Czerwonej 
leżała zawsze w charakterze jej walki — powiedział 
Stalin — każdy żołnierz Armii Czerwonej może z dumą 
powiedzieć, że prowadzi wojnę sprawiedliwą — wyzwo­
leńczą wojnę o wolność i niepodległość swej własnej Oj­
czyzny".

Oczywiście nie tylko na tej postawie ideologicznej za­
sadza się pótęga Armii Czerwonej, Dochodzą tutaj inne 
elementy, & więc doskonałe wyposażenie, świetnie wy­
szkolony korpus oficerski i wreszcie jej wódz duchowy 
i twórca, generalissimus Stalin.

„Wiara Armii Czerwonej i narodów radzieckich w 
Stalina — napisał jeden z korespondentów zagranicznych 
— jest jednym z najważniejszych źródeł zwycięstwa nad 
najeźdźcami niemieckimi".

Swą ofiarną walką, pod kierownictwem Stalina, A r­
mia Czerwona obroniła nie tylko wolność swej Ojczyzny, 
ale obroniła całą Europę, a może i cały świat od niebez­
pieczeństwa hitlerowskiego. W  tym leży wielka zasłftga 
narodu radzieckiego i jego Armii Czerwonej wobec historii 
ludzkości.

Obecnie przed Armią Czerwoną stoją nowe zadania —  
walka o utrzymanie pokoju, o utrzymanie zdobyczy ao- 
ejalnyck w Europie, o wolność narodów, wolność duchową 
i goapodarczą. I tym nowym zadaniom Armia Czerwona 
sprosta na pewno. Nie darmo bvła i ieet ona Artnaa W y­
zwolenia. (Set>)

bandy pochodzące z terenów 
austriackich. Wymienia ona 
również poszczególne wypad 
ki, podczas których jugosło­
wiańska ludność przygranicz 
na z o s t a ł a  zaatakowana 
przez uzbrojonych bandytów, 
którzy usiłowali dokonać zni 
szczenią miejscowości jugo­
słowiańskich. Rząd jugosło­
wiański stwierdził, że w za­
machach na obywateli jugo­
słowiańskich brali udział fa­
szyści pochodzenia jugosło­
wiańskiego, którzy ukrywają 
się na terenie Austria.

W związku z tym rząd Ju 
gosławii ostro protestuje prze 
ciw dopuszczeniu do tego ro 
dzaju akcji dywersyjnej, (pi)

w szeregu stoczonych walk 
■poniosły dotkliwe straty. W 
związku z tym koła organi­
zacji EAM oświadczają, że 
siły rządowe nie podołają sil 
nym jednostkom partyzanc­
kim, które są wyposażone w 
najnowszą broń bojową,

Z drugiej strony przedsta­
wiciele greckiego sztabu ge­
neralnego oświadczyli w pią 
tek, że w najbliższym czasie 
należy się spodziewać gene­
ralnej ofensywy przeciw woj 
skom partyzanckim ukrywa­
jącym się w górzystym tere­

nie północnej części Grecji, 
W tej samej depeszy ko­

respondent agencji France 
Prcsse donosi, że w sobotę 
bieżącego tygodnia rząd grec 
ki wyda dekret dotyczący 
amnestii dla pewnych kate­
gorii więźniów politycznych. 
Dekret ten będzie zatwier­
dzony przez parlament grec­
ki, Amnestia ma na celu po­
łożenie kresu konfliktowi 
wewnętrznemu, jaki się od 
dłuższego czasu toczy na te­
renie Grecji.

ne są pokryć 69,80% budżet* 
Polska nie bierze udziału w  obra­
dach komisji przygotowaczej dc
I. R. O. i nie zamierza przystąpi 
do te j organ izacji międzynarodo- 
dowej.

Berno. (PAP). Prace przygoto­
wawcze nad utw orzen iem  Organa 
zacji O p iek i nad Uchodźcami n i* 
doprow adziły  jeszcze do rezu lta ­
tów  pozytywnych. Postanowione 
u tw orzyć sekre ta ria t, k tó ry  ffi® 
złożyć do końca k w ie tn ia  sprawo­
zdanie k o m is ji przygotowawczej 
Podczas obrad w y n ik ły  różnie* 
zdań. P rzedstaw icie le Francji ' 
USA zajęli stanowisko, że należ? 
zapewnić wszystkim uchodźco» 
jednakową stopę życiową z pozo­
stałą ludnością. Przedstawiciel* 
W ielkiej Brytanii i Norwegii w y­
razili sprzeciw, wychodząc a m - 
łożenfa, że podniesienie stop? 
życiowej uchodźców jest sprzeec- 
ne z zasadą popierania repatriacji 
tych uchodźców.

Konferencja 
amb. Winiewicza

Nowy Jork (PAP), Amba­
sador polski w Waszyngto­
nie, Winlewicz, odbył w d«- 
parlamencie stanu konferen­
cję z kierownikiem biura dla 
spraw europejskich Hic ker- 
sonem, podczas której był 
obecny referent dio spraw 
polskich, Elbrick. Rozmowa 
dotyczyła całokształtu sto­
sunków polsko - amerykań­
skich. (w)

O dezw a ZNP do nauczycieli

Dwa szlaki obowiązków młodzieży

W arszaw a. D n ia  27 i  28 bm .
z b ie ra  s ię  R a d a  R e k to ró w  
s z k ó l a k a d e m ic k ic h  d la  o m ó w ię  
n ia  bieżących po trze b  szkó l 
w yższych .

Warszawa. (PAP) Zarząd Głów', 
ny Zw iązku Nauczycie lstwa P o l­
skiego, b iorąc pod uwagę ostatnie 
wydarzenia na terenie szkół 
średnich, ja k  zbrodnia poznańska, 
w yk ryc ie ' ta jne j' organ izacji ucz­
n iow skie j , w  > W arszawie, w  słusz­
ne j trosce o zdrow ie m ora lno m ło 
dzieży, w yd a ł odezwę do ogółu 
nauczycielstwa, w  k tó re j m iędzy 
in n y m i czytam y:

„M u s im y  jasno spojrzeć praw - 
dzie w  oczy i  w  w ie lk im  w ys iłku , 
ja k i dajecie szkole, w yraźnie 
w'skazać m łodzieży drogę ie j obo­
w iązku  w  pracy dla  k ra ju .

W iem y, że m łodzież zżyła się z 
atm osferą w a lk i w  czasie okupa­
c ji, że zdobywała się często na 
bohaterską postawę, a część je j 
przeszła w ięzienia i  obozy.

Dziś niech młodzież jasno zro­
zumie, że je j zasadniczym obo­

wiązkiem w  służbie Państwa jest 
gromadzenie w sobie i kształto­
wanie takich wartości, które 
wpływać mogą jak najbardziej 
wydatnie na siłę, potęgę i rozwój 
państwa.

Zbrodnicze akcje i sabotaże 
jak  najkategoryczniej potępiamy.

Niech młodzież zrozumie rów­
nież, że je j służba dla Polski po­
lega na pozytywnej twórczej pra­
cy dla przyszłości narodu.

Dwa szlaki obowiązków, które 
wyznacza młodzieży szkoła, wiodą 
ją  do realizacji powyższego celu. 
Pierwszy z nich —  to rzetelne 
zdobywanie wiedzy, wzbogacanie 
umysłu i gromadzenie energii 
dla twórczej pracy dla kraju, 
drugi —  to zdobycie się na siłę 
woli i decyzję wykucia w sobie 
mocnych charakterów, niezbęd­
nych do twórczych czynów w bu­

dowie nowej polskiej rzeczywi­
stości.

To są kamienie węgielne obo­
wiązków młodzieży w  chwili o- 
becnej. Nic nie uronić z tego, 
by mogło materialnie j duchoW*
wzbogacić naród, n ic  n ie  zaprze­
paścić, n ic  n ie  zaniedbać i  nic 
nie zm arnować!

Gromadzić i kształtować w  cięż 
k ich  warunkach powojennego 
by tu  ja k  najlepsze wartości umy­
słu  i charakteru, podejmować 
świadomie w ie lk i trud dla O j­
czyzny —  będzie najlepszym wy­
pełnieniem obowiązków młodzie­
ży wobec narodu.

A  jeśli się mówi, że młodzie* 
przywykła do postawy bohater­
skiej w  czasie okupacji! teraz de 
niej tęskni —  niechże ją  wykaż* 
w  wyścigu spełniania n a j i s t o t ­
niejszych obowiązków swoid» 
dla kra ju “.

Oświadczenie intelektualistów polskich
w związku z traktatem z Niemcami

Warszawa (PAP). — Podpisani 
przedstaw icie le polskiego świata 
ku ltu ra lneg o  zgłaszają n in ie j­
szym Swoją pełną solidarność ź 
odezwą in te le k tu a lis tó w  fra n cu ­
skich w  spraw ię zabezpieczenia 
trw ałego poko ju  w  Europie przez 
w łaściw e postanowienie tra k ta tu  
z N iem cam i.

Polska, poza ¿niszczeniami w o . 
jennym i, k tó rych  doznała w  sto­
p n iu  wyższym, n iż  inne narody 
Europy, obrana została przez 
N iem ców ja ko  m iejsce zorgan i­
zowanej kaźn i, zarówno obyw ate­
l i  po lskich, ja k  i  lu d z i zwożonych 
na je j teren ze wszystk ich n ie ­
m a l k ra jó w  okupyw anych przez 
armiie H itle ra .

N igdzie zbrodnie n iem ieckie  nie 
p rzyb ra ły  ta k ich  liczebnych roz­
m ia rów  i  n ie  odbyw a ły  się w  spo­
sób ta k  ca łkow ic ie  jaw ny.

Wobec tego naród po lski, jako 
o fia ra  zarówno ja k  i  bezpośredni 
św iadek tego bezprzykładnego w  
dzie jach w o jen  z jaw iska, posiadł 
też większe, n iż inne narody kom  
petencje, gdzie chodzą o jego 
ocenę.

O pie ra jąc się na te j dokładnej 
.wiedzy, Polska jest prześw iad­

czona, że ty lk o  w y ją tko w e  i  n a j­
bardzie j rygorystyczne środki, 
gw arantu jące ca łkow ite  ł  trw a łe  
rozbrojenie N iem iec i  n a js iln ie j­
szą jego kon tro lę , w  połączeniu 
z rozp lanow anym  na d ług ie  la ta  
dem okratycznym  program em  w y ­
chowawczym, m ogą'- zapewnić 
Europie spokój, uchy lić  n iebez-1

pieczeństwo nowej agresji n ie­
m ieckie j i  stworzyć w a ru n k i do 
w ydźw ign ięc ia  się Europy z ru in
i  nędzy, spowodowanej ostatn ią 
w o jną.

Pobłażliwość p o lity k i us tro jów  
zachodnich dla N iem iec i  pewna 
część op in ii tych  k ra jjó w , d yk to ­
wana ' w  im ię  źle zrozumianego

Sprawa dowodów 
osobistych

W arszawa, (tel. w ł.). Sprawa 
w ydaw ania nowych dowodów o- 
•obfetych jeat przedmiotom osta­
tecznych Kum ów  pomiędzy zain­
teresowanym i mtoisterwiwam i Ad 
m inistra«# Publicznej, Bezpie­
czeństwa Publicznego i Ziem Od­
zyskanych. W  najbliższym  cza­
cie MUtanie ustalony tekst aktu 
legislacyjnego. (AZ)

Poćwiartowane zwłoki w kufsze

Makabryczne odkrycie
W arszawa (tel,. w ł.). Po p rzyb y ­

c iu  pociągu szczecińskiego na 
Dworzec G łów ny funkcjonariusze 
ko le jow i, lu s tru ją c  opuszczone 
wagony, spostrzegli w c iśn ię ty  pod 
ław kę  duży k u fe r szarego ko lo ru . 
P rzen ieśli go do po ko ju  dyżurne­
go ruchu  i  u s ta w ili w  pobliżu 
piecyka. Po pew nym  czasie, na 
sku tek ciepła, z k u fe rk a  zaczęła 
się sączyć krew . Przypuszczano, 
że k u fe r  zaw iera mięso, przewo­
żone często przez Szmagierów. Po 
o tw a rc iu  k u fra  znaleziono na 
dn ie w  okra w io ne j b ie liźa ie  kor­
pus i nogi poćwiartowanego czło­
wieka.

Władze śledcze ¡stwierdziły, te  
poćwiartowany mężczyzna liczą­
cy około  25 la t  był owinięty w  
szczątki białej bielizny i  koloro­
w y  obrus. Na obciętych nogach 
widniały nogawki spodniej bie­
liz n y  i  czarne skarpetki

w  dwa dni po makabrycznym  
odk ryc iu  władze śledcze otrzyma­
ły  te le fonogram  z  Poznania, że 
straż kolejowa, lustrująca tory w 
okolicach Poznania m&Iazła przy 
nasypie k> 'owym iwonucone na 
przestrzeni kilkudziesięciu me­

trów odcięte ręce ludzkie i gło­
wę. Były to ozęści korpusu znale­
zionego na dworcu w  Warszawie.

Sekcja w ykazali ślady silnie 
działającej trucizny, oo wskazuje, 
że poćwiartowany był uprzednio 
zgładzony przy pomocy trucizny. 
Do tej pory nie udało się zidenty­
fikować poćwiartowanych zwłok.

hum an itaryzm u, budzi n a jw ię k s i*  
obawy i  sk łan ia  nas do gorącego 
apelu, aby n ie  popełniono błąd11 
ła tw ow ierności, która w  kan i* ' 
k w e n c ji maże przynieść odro' 
dzenie się stłumionych na rari* 
s ił zaborczego nacjonalizm u n i* ' 
mieekiego. '

Za Zarząd P. E. N. Cłubu:
(—) Zofia Nałkowska 

Za Zarząd Zw. Zaw. L it. Polak'* 1 
(—) K az im ie rz  Czachowski 

Za Zarząd Z. A. S. P.:
(—) Dobiesław Dam ięcki 

Za Zarząd Zw. Zaw. Htst. Sztok*’ 
(— ) S tan is ław  Lorenc 

Za Komisję Art. C. K . Z. , 
(—) inż. arch. Tad. Nowakowską 
Za Zarząd Zw. Muzyków R.

(—) H e n ryk  G ołębiowski 
Za Zarząd Związku Plastyków- 

(— ) Helena K ra jew ska  
Za Radę Naczelną Z. A. i K . 8'®' 

’ (—) A dam  W ien iaw sk i

......................................................... f~ *
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»Św ierszczyk«
Tygodnik dla dzieci i  m łodzieży  

Da nabycia w pnaktach sprzedaży Qena Zł W
769
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RADZIECKA GWARDIA
Podejdźcie do żołnierza radziec 

kiego, na którego p ie rs i, u jrzyc ie  
odznakę, przedstaw iającą ro z w i­

ną nowo Czerwona G ward ia . B y ­
ło  to  w  ro ku  1941. G wardziści 
w ych ow yw a li się i h a rto w a li w

Jedna z cen tra lnych u lic  B erlina , przechodząca przez cale m ia ­
sto, w kró tce  po zajęciu przez A rm ię  Radziecką.

n ię ty  czerwony sztandar ze z ło . 
tym  napisem i  czerwoną gwiazdą 
na b ia ły m  tle  w  obram ow aniu 
lau row ych  liśc i. Spyta jc ie  go:

— Cóż to za odznaka?

ciężkich b itw ach  obronnych, w 
najcięższych próbach ducha. Lecz 
b y li n iezachw ianie w y trw a li w  
obronie i  zawsez zachow yw ali

Prosto z marszu dyw iz ja  w stąp iła  
w  zacięte w a lk i. M oskw iczan ie 
n ie  s h a ń b ili swego honoru. M im o  
znacznej przew agi s i ł  p rz e c iw n i­
ka d yw iz ja  n ie  drgnę ła. Je j żoł­
n ierze b y l i ja k b y  od lan i ze sta li. 
N iem cy n ie  posiada li się z wście 
klości, lecz n ie  m og li posunąć się 
an i o k ro k  dopóty, dopóki dyw i 
zja n ie  o trzym a ła  nakazu odw ro ­
tu , w strzym aw szy na d łu g i okres 
czasu rozw ó j o fensyw y faszystów 
w  k ie ru n k u  Orszy.

W  groźnych dniach, gdy roz­
s trzyga ł się los M oskw y, gdy na 
cisk wroga s ta ł się szczególnie 
s ilny , ca ły sens życia i  w a lk i żoł 
n ie rzy  Czerwonej A rm ii,  b ro n ią , 
cycb stolicy, zaw ie ra ł się w  tym , 
by za wszelką cenę zatrzym ać 
wroga, zagrodzić drogę N iem ­
com, „A n i k ro k u  wstecz!“  — ta ­
k ie  było  wyższe praw o ob roń , 
ców  M oskw y. „Z w yc ięstw o jub  
śm ie rć!“  — taka by ła  ich dew i-

łowców , k tó rz y  odw aży li się na 
po jedynek z 50 czołgam i n ieprzy 
jac ie lsk im i. Tych 28 gw ardzistów  
poległo śm ie rc ią  walecznych, lecz 
n ie  opuściło swej pozycji.

Gwardia rośnie
U p ły w a ły  dn i w o jn y , rosły sze­

reg i bojowe gw ardzis tów  radziec

ru in  S ta ling radu do B erlina , W 
awangardzie nacierających w o jsk  
radzieckich szli zawsze gw ardz i­
ści. W aleczne dyw iz je  gw a rd y j- 
skie g ro m iły  N iem ców  pod M o­
skwą. niszczyły ich pod S ta lin , 
gradem, k ru szy ły  pod Len ing ra ­
dem. na U kra in ie . B ia ło rus i. Szyb 
kość dz ia łan ia  i  m istrzostwo w o ­

żą.
Obrona M oskw y zapisana jest 

w  dzie jach g w a rd ii radz ieck ie j 
ja ko  dzieło je j w span ia łe j wa- 
ieczności i  s ławy. Naród radziec 
k i  n ie  zapom ni n igdy 8.m ej 
gw a rd y jsk ie j d y w iz ji generała

U w o ln ie n i z ja rzm a h itle row sk iego  przez bohaterską A rm ię  Czer­
woną w raca ją  do domów przedstaw icie le wszystk ich k ra jó w  
europejskich — Rosjanie, Francuzi, Polacy, Belgowie, Jugosifc. 

w ian ie  itp .

m iast Europy — B e r lin  —  przy* 
gotowane do d ług o trw a łe j obrony 
padło po 11-dniowym  szturm ie . 
T łum aczy się to w y ją tk o w y m  m i 
strzostwem  bo jow ym  żo łn ie rzy  
radzieckich, a przede w szys tk im  
gw ardzistów .

G wardziści radzieccy s p e łn ili 
przysięgę, złożoną pod M oskw ą i  
S ta lingradem . Z an ieś li do B e r l i­
na swe sztandary przeszyte ku la  
m i, ściem niałe w  b ite w n ym  d y . 
m ie, lecz lśniące w  p rom ien iach 
nie w iędnącej s ław y bo jow ej. 
G w ard ia  Czerwonej A r m ii  sto i 
w  p ierw szych szeregach tych, k to  
rzy  ro z g ro m ili ostatecznie w roga 
i  p rzyn ieś li pokó j narodom  E u­
ropy.

N aród radziecki, k tó ry  s tw o rzy ł 
w  przebiegu w o jn y  p ierw szorzę­
dną arm ię, zdolną do rozw iązy­
w an ia  w sze lk ich  zadań bo jo ­
w ych, szczyci się szczególnie na j 
lepszym i z najlepszych w  je j sze 
regach —  gw ardzis tam i. G w ard ia  
radziecka, k w ia t  w o jsk  Czerwo­
ne j A rm ii,  dum a narodu radziec. 
kiego, u m ia ła  i  zawsze będzie 
um ia ła  b ron ić  honoru, wolności 
i  n iepodleg łości swej O jczyzny, 
b ron ić  je j iń fe resów .

Usłyszycie dum ną odpowiedź:
— G w ard ia !
I  duma żołn ierza jest ca łkow i 

ci« uzasadniona. G w ard ia  K ra ju  
Rad powstała n ie  na placach pa­
rad, nie na poko jow ych ćwicze­
niach. lecz w  k rw a w ych  b itw ach  
z zacię tym i i s iln ym i w rogam i — 
niem ieckiem i najeźdźcami. w 
czasie w a lk i narodu radzieckiego 
o całość żiem i ojczyste j, zroszo. 
nej ob fic ie  potem i k rw ią  przod­
ków .

Czerwona Gwardia 1917 r.
Czerwona G w ard ia  stworzona 

przez kjase robotniczą Rosji po 
obaleniu sam owladztwa w  m arcu 
1917 r. odegrała w y ją tk o w o  do­
niosłą ro lę przy obaleniu w ładzy 
obszarn ików i k a p ita lis tó w  przez 
masy pracujące R os ji w  czasie 
R ew o luc ji P aździern ikow ej, była 
pierwszą s iłą  zbro jną młodego ra 
dzieckiego państwa. Czerwono- 
gw ardy jsk ie  oddzia ły, składajocc 
się z ludz i obdarzonych nieza­
chw ianym  duchem męstwa i  od­
wagi, sta ły się podstawą Czerwo 
nej A rm ii,  k tó ra  u tw orzona zo­
stała w  lu ty m  1918 roku. B y li 

. czerwonogwardziści w a lczy li w' je j 
p ierwszych szeregach, gdy 23 la .  
tego 1918 roku  w o jska  radzieckie 
pod N arw ą i Pskowem zadały 
Potężny cios najeźdźcom niemiec 
k im , us iłu jącym  zdobyć kolebkę 
re w o lu c ji — P io trograó i zbro jną 
siłą zdusić R epublikę Radziecką. 
Naród radziecki zawdzięcza w  du 
te j m ierze by łym  czerwonogwar-

Wreszcic można wracać do domu, do ojczyzny i rodźm y ze znie­
naw idzonych Niemiec.

głęboką w iarę  w , zwycięstwo nad 
s ilnym  i podstępnym  wrogiem .

Już w  w a lkach  pod M ińskiem , 
O rłe m . i Borysowem . w  obronie 
Dorohobuża i  pod Je ln ią  u ja w ­
n iła  się ta siła, k tó ra  stała się 
następnie postrachem  faszystów.

D yw iz ja  gen. Russijanowa sta­
w iła  w  i9 4 l r. zacięty opór N iem  
com, dążącym na wschód. Z a ryw  
szy się w  ziem ię czerw onoarm iś­
ci w y trz y m y w a li ciągłe na lo ty  
n iep rzy jac ie lsk ie  trw a jące  po 
k ilk a  dni. P rz e trw a li k ilk a k ro tn y  
w ie logodzinny ogień n iem ieck ie j 
a r ty le r ii.  O dparli liczne a ta k i pie 
choty i w ie lk ie j ilośc i czołgów. 
P ie rw s i zastosowali na skalę m a­
sową b u te lk i z benzyną do w a lk i

P an fiłow a. k tó ra  stanęła na szo­
sie w o łoko łam sk ie j ja k  stalowa 
przeszkoda dla  .wroga. Ludzie  ra ­
dzieccy przez w ie k i czcić będą 
pam ięć 28 bohaterów  — P a n fi-

k ich . W ie lu  dziesiątkom  d yw iz ji, 
k tó re  się ch lubn ie  odznaczyły, 
wręczono zaszczytne sztandary 
gw ardy jsk ie . Ram ię przy ram ie ­
n iu  z g w a rd y js k im i jednostkam i 
pierwszego etapu W o jny  O jczyź­
nianej s tanęji no w i gwardziści, 
k tó rzy  w y ro ś li w  dniach zw y ­
cięstw Czerwonej A rm ii.  Każdy 
rocfcaj b ro n i posiada teraz swoją 
gwardię. W  Czerwonej. A rm ii 
jest ponad sto g w a rd y jsk ich  dy ­
w iz ji piechoty, w ie le  czołgowych 
brygad i  korpusów, jednostek k a ­
w a le ry jsk ich , p u łk ó w  lo tn ic tw a , 
a r ty le r ii i  m otocyklow ych. W iele 
jes t p u łk ó w  i  d yw iz jo nó w  m oź­
dzierzy gw ardy jsk ich , dobrze zna 
nych pod nazwą „K a tiu sz “ .

W  awangardzie 
zwycięzców

Długą i  s ławną drogę przeszła 
w  czasie w o jn y  Cźerwona. A rm ią : 
od W ołg i do Sprewy, od przed­
mieść M oskw y i  niezwyciężonych

jenne gw ardzis tów  spowodowały 
szybkie oczyszczenie P o ls k i *  na­
jeźdźców n iem ieckich , udarem­
n iły  p lan y  h itle ro w ców , k tó rz y  
przed samym odw ro tem  chc ie li 
po lskie m iasta i  wsie  zam ien ić w  
ru in y  i zglisfccza. Żo łn ie rze  z od­
znaką gw ardy jską na piersi 
w y ła m a li wnota obozu śmierci 
M ajdanka. W ięźn iow ie  Oświęci­
m ia  p rz y w ita li ich  jako  p ie rw ­
szych zw ias tunów  w yzw olenia.

P ie rw szym i żo łn ierzam i Czer­
wonej A rm ii,  k tó rzy  w d a r li się 
na u |ice  W arszawy, Bukaresztu, 
Belgradu, Budapesztu. W iednia. 
P rag i b y w a li Iz regu ły  radzieccy 
gw ardziści, n ie  zna jący zmęczę, 
nia. rw ą cy  się n iepow strzym anie 
naprzód.

58-ma gw ardy jska  dyw iz ja  p ie  
choty, wyprzedziwszy swoich są­
siadów, złączyła się z w o jskam i 
so juszn ików  za Łabą. dokonując 
tym  samym rozcięcia N iem iec na 
części. Jedno z na jw iększych

Podchodząc pod B e rlin , w o jska  
radzieckie na tknę ły  się na pod­
ziem ną fab rykę  m otorów  lo tn i­
czych. Na zd jęciu  jeden z oddzia. 
łó w  fabryki położony k ilka d z ie ­

siąt metrów pod ziem ią.

„Oświęcim14 Brandhubera

B e rlin  w  czerwcu 1945 r. Sowieckie dowództwo wojenne w  po­
szczególnych dzieln icach B e rlin a  ■utworzyło organa samorządu lo ­
kalnego — m ag istra ty , na czele k tó rych  s tanę li burm istrzow ie . 
Na zdjęciu we jście  do kan ce la rii bu rm is trza  dz ie ln icy Schoneberg.

tz is tom  to. że zosta ły  pob ite  na 
"Iowę arm ie b ia łogw ardz is tów  i 
in terw entów , że K ra j Rad o trzy ­
mał możność życia i rozw ija n ia
iię.

Bohaterska droga
Osiem d y w iz ji piechoty, mos­

kiewska d yw iz ja  p iechoty zmoto 
ryzowanej i  brygada czołgów za­
początkowały lis tę  gw a rd y jsk ich  
i ed nos tek Czerwonej A rm ii.

W c iężk im  okresie z ja w iła  się

przeciw  czołgom. Przez za trzy ­
manie N iem ców  pod M ińsk iem  
żołnierze i  o fice row ie  te j d y w iz ji 
da li in n ym  jednostkom  Czerwo­
nej A rm ii możność przygotow a. 
n ia  się do obrony. Ta dyw iz ja  o- 
trzym ała  p ierwsze zaszczytne 
m iano gw ardy jsk ie j.

M oskiewska dyw iz ja  p iechoty 
zm otoryzowanej stała się gw a r­
dyjską w  czasie, gdy N iem cy roz 
w i ja l i  ofensywę od M ińska na 
wschód, licząc na to, że k ilko m a  
skokam i dostaną się do M oskw y.

Z e  w s tę p u  do ka ta logu , k tó ry  
m a się ukazać w  A m e ryce  w  
zw  ią z k u  z w y s ta w ą  Jerzego  
A dam a B ra n d h u b e ra :

W czasie osta tn ie j w o jn y  N iem ­
cy u p a trz y li sobie Polskę jako  te ­
ren obozów koncen tracy jnych , w  
k tó rych  m ia ła  nastąpić zagłada 
elem entów ak tyw nych  z terenu 
całej Europy a w  przyszłości re ­
szty świata. Dlaczego w łaśnie P o l­
skę wybrano? Leżała na pe ry fe ­
riach  nie  ty le  E uropy ile  n iem iec­
kiego „Lebensraum u“ , można w ięc 
by ło  ła tw ie j u k ry ć  tu ta j obozy 
zbrodni. N iem com  zależało na 
tym , by. m ożliw ie  ja k  na jd łuże j 
nie u jaw n iać  swych m etod postę­
pow ania z w yw ożonym i do obozu 
ludźm i. D latego też obozy um ie ­
szczano w  głębokich lasach, o ta­
czano je w yso k im i ogrodzeniam i, 
a przedstaw icie lom  „Czerwonego 
K rzyża “  pokazywano ty lk o  te czę­
ści obozu, k tó re  uprzednio p rzy ­
gotowano na tak ie  w izy ty . N aw et 
Polacy m ieszkający w  pob liżu  o- 
bozów nie zawsze zna li ta jem nicę 
po tw orną. W praw dzie z obozów 
przedostawały się w ieści, ale b y ­
ły  tak  potworne, że w  pierwszej 
c h w ili nie chciało się w ierzyć. N a­
w e t swąd spalonych ciał, nawet 
przemycane z obozu lis ty  nie wszy 
s tk ich  p rzekonyw ały. P raw da b y ­
ła  zby t tragiczna, by w  n ią  uw ie ­
rzyć od razu.

Jeśli w ięc bezpośredni obser­
w a to rzy tych  zdarzeń nie  zawsze 
chc ie li uw ierzyć w  to wszystko, 
cóż dopiero m ów ić o ludziach m ie 
¡¡zkających w  innych  kra jach , 
zwłaszcza neu tra lnych , cóż m ów ić 
o ludziach za Oceanem. U w aża li 
te opow iadania za w ie ru tn e  ba jk i, 
za w yczyny propagandy. G dy 
wreszcie 'pęk ły  w ięzy obozowe a 
resztk i w ynędzn ia łych  do osta­
teczności w ięźn iów  opuściły m ie j­
sca kaźni, wówczas zaczęła w y ­
łan iać się ok ru tn a  prawda. W te -

ty c h  przeżyć -jest rzecsKj y -

k le  trudną. Im  b y ły  tragiczniejsze, 
tym  tru d n ie j by ło  je oddać w  sło­
w ie  d rukow anym , a jeszcze t r u ­
dn ie j w  plastyce. P rzed sztuką po­
ja w ił się prob lem  odm alowania 
p iek ła  obozów. Okazało się, że ję ­
zyk lu d z k i jest za słaby, aby od­
dać gehennę tych ludzi, że s łow ­
n ik  jest za ubogi, nie przygoto­
w any do podjęcia tak ich  zadań. 
P ierwsza w ys tąp iła  lite ra tu ra  do 
b o ju  o prawdę, o przedstaw ien ie 
zbrodni. A rtyśc i p lastycy m ie li je ­
szcze trudn ie jsze zadanie. K o lo r 
n ie  m ógł wchodzić w  grę, bo za­
tra c iło b y  się to, co by ło  sześcio­
le tn ią  tragedią. T y lk o  g ra fika , t y l ­
ko tonacje od b ie li kości wyschnię 
tych  na słońcu do czerni nocy 
otaczającej dusze skazańców, m o­
gła się pokusić o podobne zada­
nia.

Obrazy Jerzego Adam a B ran d ­
hubera są pierwszą taką próbą na 
teren ie po lsk ie j twórczości w yd o ­
bycia  g łęb i przeżyć. N ie m a w  
tych obrazach k rz y k u  rozpaczy, 
lecz cicha męka codziennego, m ę­
ka powolnego konan ia w  n a jg o r­
szych w a runkach  bytow an ia , m ę­
ka poniżenia godności lu dzk ie j, 
m ęka trw a n ia  w b re w  w sze lk ie j 
nadziei, męka o fia r katowanych, 
co dzień og lądających se tk i swych 
b rac i ju ż  szczęśliwych, bo prze­
k ro c z y li próg śm ierci. G romada 
w ięźn iów  a rtys ty  B randhubera  to 
ju ż  nie ludzie, lecz korow ód du­
chów potępionych, c ierp iących 
każdym  w łóknem  nerw u. W  o- 
brazach panuje jak ieś nieziem skie 
m ilczenie. Jakby  ci ludzie  za­
pom n ie li m ow y lu dzk ie j, ja k b y  
wszystko działo się w  jak ichś w y ­
m ia rach  pozaziemskich. W ięź­
n iow ie  znoszą w  m ilczen iu  swój 
straszny los. Ludzie  snują się w  
ja k ie jś  mgle czyścowej, ich spoj­
rzenia są pozaświatowe. W  ich 
duszach za ta rła  się już  granica 
m iędzy życiem i  śm iercią. Ż y ją  na 
k raw ędz i tych dw u św iatów .

Aitjwta uefcwptfł ofcnz żuci**

obozowego w  jego osta tn ich sta- i rączkow ych ro jeń. A rty s ta  nie 
diach, gdy w ytrzym ałość ne rw o- pokazuje samych aktów  dzik ich  
w a lu dz i doszła do kresu, poza gw ałtów , znęcania, pastw ienia, sa- 
k tó rym  zaczynają się ju ż  stany dyzmu, lecz ich w y n ik : zupełne 
półświadomości, m a ligny, pó łgo- I (Ciąg dalszy na stron ie  - te j)

J e *»  Z ara« Bw4hubsra z „Ośwlęętoł“,
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0 tworzeniu przedsiębiorstw państwowych
3 lu tego b. r. wszedł w  życie 

dekret o tw orzen iu  przedsię­
b io rs tw  państwowych. D ekre t ten 
usunął szereg, dotychczas is tn ie ­
jących w ą tp liw ośc i w  te j dziedzi­
nie i  unorm ow ał w  ogólnych ra ­
mach główne zasady pow staw a­
nia i funkc jonow an ia  przedsię­
b io rs tw  państwowych.

Każdy z m in is tró w  może w  
ramach swojego resortu  u tw orzyć 
lu b  w ydz ie lić  z ad m in is tra c ji p u ­
bliczne j (państwowej) państwowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 
handlowe, górnicze, oraz przed­
siębiorstwa świadczenia usług. 
Odnośny m in is te r w yd a je  zarzą­
dzenie o u tw orzen iu  przedsiębior 
stwa po porozum ien iu się z M i­
n is trem  Skarbu oraz Prezesem 
Centralnego U rzędu Planowania. 
W zarządzeniu określa on: nazwę, 
siedzibę i  p rzedm io t p rzedsięb ior­
stwa, skład w ładz oraz sposób re ­
prezentowania przedsiębiorstwa, 
po czym zarządzenie ogłasza w  
M on itorze Polskim . W ty m  sa­
m ym  try b ie  może być u tw orzony 
d ru g i ty p  przedsiębiorstw . Będą 
to przedsiębiorstwa mające na ce­
lu  koordynow anie, nadzorowanie 
i kon tro lo w an ie  przedsiębiorstw  
państwowych.

Do pierwszego typ u  przedsię. 
b io rs tw  będą zatem należały 
przedsiębiorstwa znane do tych­
czas pod nazwą Zjednoczeń Prze­
m ysłu — do drugiego zaś będą 
należały in s ty tu c je  znane dzisiaj 
pod nazwą C entra lnych Zarzą­
dów Przem ysłu. Te ostatn ie prze­
staną odtąd spełniać ro le  Depar­
tam entów  M in is te rs tw a  Przem y­
słu  a zostaną przekształcone w  
samodzielne przedsiębiorstwa 
państwowe o zadaniach koo rdy ­
nacyjnych, nadzorczych i  kon ­
tro ln ych  nad ogółem względnie 
nad poszczególnym i grupam i 
przedsiębiorstw  państwowych.

Szczegółowe zasady działania 
przedsiębiorstw  państwowych zo­
sta ją  określone postanow ieniam i

sta tu tu , k tó ry  nadany będzie każ­
demu przedsięb iorstw u przez 
w łaściwego m in is tra , w  porozu­
m ie n iu  z M in is te rs tw a  Skarbu 
oraz Prezesem Centralnego U rzę­
du P lanowania. Każdy za in tere­
sowany obyw ate l, w zględnie każ­
da zainteresowana in s ty tu c ja  lu b  
w ładza będzie m ogła ¡zaznajomić 
się z treścią s ta tu tu, gdyż tenże 
będzie ogłoszony w  M onitorze 
Polskim .

Dotychczas d ługo w en ty low any 
spór, czy i k tó re  przedsiębiorstwa 
państwowe m a ją  osobowość praw  
ną, zosta ł d e fin ity w n ie  rozstrzy­
gn ię ty  w yra źnym  przepisem, w e­
d ług którego przedsiębiorstwo 
państwowe podlega w p isow i do 
re jes tru  handlowego i przez za­
re jestrow anie  nabyw a osobowość 
prawną. Z  tą  ch w ilą  nabyw a ono 
zdolność p raw ną i  zdolność do 
działań praw nych, może nabywać 
praw a i  zobow iązywać się przez 
um owy, pozywać i  być pozywa, 
ne przed sądem. Każdy, wchodzą­
cy w  ja k ie k o lw ie k  stosunki p ra w ­
ne z przedsiębiorstwem  państwo­
wym , z re je s tru  handlowego p ro ­
wadzanego przez sądy będzie się 
m ógł dowiedzieć na jważnie jsze j 
d la  każdego kon trahen ta  rzeczy, 
m ianow icie , k to  w yko n u je  w ła ­
dzę w  przedsiębiorstw ie, ja k ie  są 
im iona i  nazw iska osób up raw ­
nionych do podp isyw ania zobo­
w iązań im ien iem  przedsięb ior­
stwa państwowego oraz ja k i w re ­
szcie jest zakres up raw n ień  pe ł­
nom ocników  hand low ych.

M a ją tek  przedsięb iorstw  pań­
stw ow ych dz ie li się na n ierucho­
m y i  ruchom y. Przedsiębiorstwa 
m ają zarząd i  użytkow an ie  m a­
ją tk u  n iefuchom ego oddanego im  
p ro tokó la rn ie  w  im ie n iu  S karbu 
Państwa, k tó ry  za trzym u je  w ła ­
sność. M a ją tek  zaś ruchom y; po 
w yodrębn ien iu  z ogólnego m a­
ją tk u  Skarbu Państwa, przeka­
zu je  się przedsięb iorstw u na w ła ­
sność. Za swoje zobow iązania od.

pow iada przedsiębiorstwo całym  
swoim  m a ją tk ie m  ruchom ym , zaś 
Skarb Państwa do wysokości m a­
ją tk u  nieruchomego, stanowiące­
go w k ła d  S karbu  Państwa w  
przedsiębiorstwo.

W ładze przedsiębiorstwa pań­
stwowego sk łada ją  się z D y re k c ji 
i Rady Nadzoru Społecznego.

D yre kc ja  reprezentu je  przed­
sięb iorstw o wobec osób trzecich, 
w ładz i  urzędów. Ilość członków 
D yre kc ji, ich  up raw n ien ia  i  obo­
w ią z k i okreś li s ta tu t. D y rekc ję  
pow o łu je  i  zw a ln ia  w łaśc iw y  m i­
nister, k tó ry  to  up raw n ien ie  swo­
je może przekazać przedsiębior­
stwom  kon tro lno-nadzorczym  o 
k tó rych  na początku by ła  mowa.

Rada Nadzoru Społecznego ma 
cha rak te r niezależnego organu

nadzorczego, kon tro lnego oraz o- 
piniodawczego, podlegającego w  
swej działa lności nadzorow i P re­
zyd ium  K ra jo w e j Rady Narodo­
w e j, a obecnie nadzorow i te j w ła ­
dzy, na k tó rą  up raw n ien ia  zosta­
ną przez Sejm  Ustawodawczy 
przelane. Nad przedsiębiorstwam i 
o znaczeniu lo ka ln ym  nadzór m o­
że w ykonyw ać P rezyd ium  w ła ­
ściwej w o jew ódzk ie j rady naro­
dowej.

T rzy jeszcze kw estie  zasługują 
na osobne w yjaśnien ie , a m iono- 
w ic ie  kw estia  u rzędn ików  przed­
siębiorstw , kw estia  zastępstwa 
prawnego i  wreszcie kw estia  po­
datków.

Is tn ie je  w yraźny  przepis, k tó ry  
co do cha rakte ru  prawnego pra­
cowników przedsięb iorstw  pań­

stwo sądowe przedsiębiorstw  pań 
stw ow ych w  odniesieniu do n ie ­
k tó rych , lu b  wszystk ich spraw. 
W b raku  takiego zarządzenia za­
stępstwo sądowe przedsiębior­
stwa w ykonyw ać będzie adw okat 
lu b  radca praw ny, t. zw. syndyk 
przedsiębiorstwa zw iązany z przed 
s iębiorstwem  um ową zlecenia, 

stw ow ych usuwa w szelk ie w ą t- W reszcie sprawa podatków, 
pliwości. Otóż dekre t w yraźn ie  j Przedsiębiorstwo jes t w o lne ty lk o  
norm uje, że członkow ie D y re k c ji j od op ła t w  postępowaniu re je -
i  p racow nicy przedsiębiorstw  
państwowych nie są u rzędn ikam i 
państwowym i. W yw ie ra  to decy­
du jący w p ły w  na sposób n a w ią ­
zania stosunku pracy, na praw a 
i obow iązki p racow nika, na jego 
odpowiedzialność karną, na p ra ­
wa łączenia zajęć, na rodzaj u -

strow ym . Poza tym  opłaca ono 
wszystkie poda tk i i  op ła ty  pań­
stwowe i  samorządowe oraz da­
n in y  i  świadczenia pub liczno­
prawne, chyba, że przepisy szcze­
gólne stanow ią inaczej.

Na powyższych zasadach zorgar 
nizowane przedsiębiorstwa pań-

stawodawstwa, k tó rem u o d tą d : stwowe będą m usia ły  wykazać
pracow n ik  przedsięb iorstw  pań. 
s twow ych będzie podlegał.

D rugą kw estią  jes t sprawa za. 
stępstwa prawnego. Unorm ow aną 
ona została w  ten sposób, żę w ła ­
ściw y m in is te r może w  porozu­
m ien iu  z M in is trem  Skarbu w  
drodze zarządzenia z lecić P ro ku ­
ra to r ii G eneralnej R. P. zastęp-

swą żywotność, rentowność i  spo­
łeczną rolę, ja ka  się p rze jaw ia  w  
zdolności zaspokojenia potrzeb 
społeczeństwa. Każda potrzeba 
społeczeństwa pozbawiona zaspo­
ko jen ia  domagać się będzie bada­
nia  przyczyn.

M gr. Wacław de Laveaux

Czy będziemy palić pszenicę?
A m eryka g łów nym  producentem  zbóż

Wygłodniała i zubożała Europa wspomina jak zły sen 
czasy „nadprodukcji“ , kiedy to cale wagony zboża to­
piono w głębinach mórz lub palono na stosach. Nie chce 
nam się wierzyć w możliwość powtórzenia się tego para­
doksu „nadprodukcji“ . Toteż niemałym zdziwieniem przej 
mują nas nadchodzące zza oceanu wiadomości, jakoby 
czekał nas w niedalekiej przyszłości taki kryzys. Przewi­
duje się tam poważną zniżkę cen na zboże, która nastąpić 
ma już w najbliższych miesiącach.

Jeżeli chodzi o aktualną sy­
tuację na rynku zbożowym, ocenia 
ją  „Financial Times“ jako znacz­
nie lepszą od sytuacji sprzed 
roku. N iem niej jednak pismo to 
stwierdza, że nie sposób mówić 
w  chwili obecnej o zdecydowa­
nym przezwyciężeniu światowego 
kryzysu zbożowego.

Możliwości eksportowe czterech

„Oświęcim“ Brandhubera
(Dokończenie ze str. 3-ej)

wyczerpanie fizyczne i psychicz­
ne. W ięźn iow ie przesta li ju ż  re ­
agować na ból, naw et na śmierć. 
Rzeczywistość obozowa stała się 
czymś ta k  na tu ra lnym , że zapom­
n ie li o m ożliwości is tn ien ia  inne­
go, lepszego św iata. Śm ierć stała 
się n ie  ty le  w yzw olen iem  z m ąk, 
ile  n a tu ra ln ym  zakończeniem te j 
ponure j rzeczyw istości. W ięźnio­
w ie  zresztą nie w idzą te j ponu­
rości. Z ż y li się z nią, uważają, że 
inaczej być nie może. U zna li ten 
św ia t za coś na turalnego. I  to jest 
nowe, w łaściw e spojrzenie a rtys ty  
na rzeczyw istość obozową, spo j­
rzenie na jbardz ie j zbliżone do 
praw dy. Podchodzi do re j rzeczy­
w istośc i od strony w ięźnia. Rezy­
gnuje z całej m akabrycznej s tro ­
ny, nie pokazuje bicia, znęcania 
się, m a ltre tow ania , całej te j ge­
henny codziennej. O b ra z ' B ra n d ­
hubera nie budzą grozy, lecz dzia­
ła ją  na w idza przygnębia jąco. Z 
w ystaw y wychodzi się z ciężarem 
w  duszy. Poznało się prawdę obo­
zową w  ciągu k ró tk ie go  czasu po­
trzebnego na obejrzenie k ilk u n a ­
stu obrazów.

Jerzy A dam  B randhuber u r.
1897 r. w  K rako w ie , w ychow anek 
K ra ko w sk ie j A kad em ii Sztuk P ię­
knych, b ra ł udz ia ł w  pierwszej 
w o jn ie  św ia tow e j w  13 p u łk u  p ie ­
choty Dzieci K rakow sk ich , prze­
byw a jąc 23 miesiące na froncie .
W  czasie osta tn ie j w o jn y  areszto­
w a n y  jako  w ięz ień po lityczny, 
p rzesłuch iw any przez gestapo w  
Jaśle, w ięz iony  w  Tarnow ie , zo­
sta ł w  końcu w yw iez iony  do 
O św ię c im ia .' Pod koniec w o jn y  
w yw ożą go N iem cy do Sachsen­
hausen i  O ranienburga pod B e r li­
nem. W  osta tn ich godzinach na­
stępuje ew akuacja  obozu na p ie­
chotę w  na jpo tw orn ie jszych  w a ­
runkach. K to  n ie  nadążył, tego 
strzelano bez pardonu. W ięźniów  
wyczerpanych do ostateczności 
popędzono w  okolice Lubek i. Pod 
S chw erinen przychodzi oswobo­
dzenie ze s trony  w o jsk  am erykań­
skich. Po leczeniu i  w ypoczynku 
w raca artys ta  do Polski, n ie  za­
sta jąc n ic ze swego dorobku a r­
tystycznego. M im o to na tychm iast 
w raca do pracy, a jego p ierw szym  

| cyk lem  jest „O św ięc im “ . Pragnie 
pokazać życie ludzk ie  w  obozie, l oach.)

nagą o n im  prawdę. T ak w yg lą ­
dało to życie przez pięć d ług ich  
la t  czy li przez 1825 dni. N ie ma 
w  tych  obrazach ja k ie jś  m yś li 
propagandowej. Jest ty lk o  od tw o­
rzenie dn ia  codziennego. P ie rw ­
sza w ystaw a w  K ra ko w ie  cieszyła 
się ogrom ną popularnością. Z a in ­
teresowały się w ystaw ą s fe ry  za­
graniczne. A rty s ta  o trzym a ł za­
proszenie do Czechosłowacji, M o ­
skw y i  F ra n c ji. Równocześnie je ­
den z obyw a te li am erykańskich, 
W incen ty  C zerw iński, zawozi obra 
zy powtórzone w  d ru g ie j e d yc ji 
do A m e ry k i. P rzem ów ią one na- 
pewno lep ie j do w yobraźn i m ilio ­
nów  lu d z i n iż słowo drukow ańe. 
Odsłonią przed lu dźm i ponurą 
prawdę, k tó ra  jeszcze nie do ta rła  
do świadomości w ie lu , m ających 
to  szczęście, że nie p rze byw a li pod 
te rro re m  h itle ro w sk im , że m og li 
spędzać życie w  no rm a lnych  w a ­
runkach.

Dr. Stanisław Peters.

(W  m arcu nastąpi o tw arc ie  w y­
staw y B randhubera  w  K a to w i-

głównycb producentów zboża: St. 
Zjednoczonych, Kanady, Argen­
tyny 1 Australii nie przekroczą 
zapewne w /g obliczeń Interna­
tional Emergency Food Couneil 
około 650 milionów buszii. Tym ­
czasem zapotrzebowanie światowe 
kształtuje się w  granicach 850 
milionów buszii.

W  szacunku tego zapotrzebo­
wania trzeba oczywiście założyć, 
że państwa, które cierpią na brak 
zboża będą je  mogły nabyć z 
własnych czy też pożyczonych 
funduszów. Jak widać niedobór 
jest znaczny, sięga około 200 m i. 
lionów buszii.

D la  pełniejszego obrazu dodać 
jeszcze należy, że więcej jak  po­
łowa zbiorów przewidzianych 
w  tym roku przez Kanadę zosta­
ła, mocą specjalnego układu, za­
rezerwowana dla Anglii. Również 
i Argentyna zobowiązała się do 
dostarczenia części swych zbio­
rów Brazylii i Hiszpanii. A  więc 
niedobór światowy będzie jeszcze 
wyższy niż przedstawiliśmy w y­
żej.

„Położenie świata jest bardzo 
trudne —  stwierdza w  konkluzji 
„Financial Times“. — Jeżeli chce. 
my w  pełni lub przynajm niej w  
przybliżeniu zaspokoić podaż 
światową zdać się musimy w  
pierwszym rzędzie na dostawy 
zboża z Am eryki. W  związku 
jednak z sytuacją wewnętrzną 
St. Zjednoczonych, ogólnymi trud­
nościami transportowymi i inny­
mi obiektywnymi przyczynami 
nie można w  pełni na te dostawy 
liczyć.

Bardziej optymistyczną ocenę 
sytuacji daje „Manchester G uar­
dian“. Zbiory amerykańskie —  
czytamy tam, —  są znacznie ob­
fitsze od zbiorów 1949. Należy

przekroczą nakreślony plan w y­
wozu o kilkanaście milionów bu­
szii zboża. Rząd przeprowadził 
już u farmerów zakupy % prze­
znaczonego na eksport zboża (t. j. 
ok. 160 milionów buszii), a prze­
cież cala kampania żniwna po­
trw a jeszcze do Iipca 1947 r.

W  dalszym ciągu „Manchester 
Guardian“ donosi, że obszar za­
siewów został w  Stanach Z  jedno, 
czonych podwyższony. M a on w  
tym roku objąć 68,2 miliona ha, 
wobec 65,3 w  roku zeszłym. Rząd 
amerykański wykazuje pewne za­
niepokojenie tą sytuacją i prze­
w iduje rychle zakończenie kryzy­
su żywnościowego, przestrzega 
rolników przed znaczną zniżką 
cen na zboże. M ówi się, że cena 
zboża na giełdzie w  Chicago spa­
dnie już w  czerwcu na 174 cen­
tów za buszel wobec 207 —  w  
chwili obecnej. Nic dziwnego, że 
farmerzy skłonni są wobec takich 
pogłosek rozsiewanych przez czyn­
n ik i oficjalne, do szybkiej sprze­
daży posiadanych zapasów.

Nie sposób przewidzieć w  te j 
chwili dalszego rozwoju wypad­
ków, ale jeśli wziąć pod uwagę 
okoliczność, że wszystkie państwa 
Europy wracają powoli do rów ­
nowagi, a główni producenci 
zboża z Am eryką na czele wyko­
nują swoje plany produkcyjne 
z tendencją do nadwyżki —  mo­
żna raczej optymistycznie pa­
trzeć w  przyszłość i nie obawiać 
się powszechnej klęski głodu.

To jednak w  czym my upatru­
jem y powód do optymizmu napeł­
nia rząd St. Zjednoczonych tro­
ską. Koniec kryzysu zbożowego, 
odbudowa zniszczonych wojną  
państw, zwiększenie produkcji 
rolniczej, — skończą wyjątkow ą  
koniunkturę i postawią Stany 
Zjednoczone .wobec bardzo real­
nej groźby „nadprodukcji“. U - 
fa jm y jednak, że świat nie po­
wtórzy błędów przeszłości a 1 
Am eryka znajdzie lepszy system 
podziału dóbr niż dotychczas sto­
sowany. (A P I) I

S í y c t e  ñ u í í u r a í n e  w  I k t a j u
Znany pisarz Jan Parandowski po po­

wrocie z zagranicy wznawia w ykłady w 
Kato lick im  Uniwersytecie Lubelskim, Ja. 
ko profesor zwyczajny. Tematami w y . 
kładów proE. Parandows kiego będzie „P o  
wieść europejska X IX  w .“  oraz „Koman 
tyzm  angielski <,

Przy Departamencie P la s ty k i Min, K u l 
tu ry  |  Sztuki powstaje Referat Fotogra 
f lk i.

W Państwowym Konseiwatorium  Mu­
zycznym w Łodzi urządzono konkurs pia 
u is t^w  — studcnt6w Konserwatorium. Do 
konkursu wprowadzono inowację zasto­
sowaną ną międzynarodowym konkursie 
muzycznym W Genewie, mianowicie; u- 
czesfiticy konkursu gra li na estradzie za 
parawanem i  byli' niewidoczni zarówno 
dla ju ry . Jak i  dla ^publiczotci.

Państwowy Teatr P o lsk i w Poznaniu 
w ystaw ił sztuką M. Bałuckiego „Dora 
o tw a rty “  w reżyserii Tadeusza Cbmie. 
lewsklego z Rakowieckim. Skarżanką, Pod 
borówną, Noskowskim w rolach głównych 

*

zebrań#

Poznani* * * 
mu. 
krr

toku, projekt jegt i«* gotowy, 
również odpowiednie fundusze.

*
Teatr Komedia Muzyczna w 

przygotowuje wystawienie komedii 
zycznej VÓIplasa pt. „Zwyciężyłem 
zy * ‘

Teatr La lk i i A k*p r* „G ro te sk« “  *  
Krakowie wystaw ił trzecie w bieżącym i *  
zonie widowisko dla dzieci „Z ło ta  Rybka“ . 
Stronę muzyczną widowiska opracował 
Stefan K is ie lew ski, stronę plastyczną -~ 
ie s pó? młodych plastyków krakowskich 
pod kierownictwem Bunscha.

*
W Teatrze Polskim w Bydgoszczy odby 

ła się prapremiera sztuki au fo rk t bydgou 
Nehrebeckiej pt. „Odrodzenie^ •«kie;

W Teatrze Małym 
s lę premiera fa r«y Arnolda 
„Tancerka Rosita4’.

iwnocześnie w sali Teatru TUR,u odbyła 
się premiera komedii} «corlbea Pt* „W a lka  
kob ie t“  w re iy«erl| St. Dembowicza. NaJ 
bliższą premierą Teatru Polskiego w Byo 
goszczy będzie sztuka Bernarda Skawa „U  
czeń diabla ‘ z Ireną Górską i Dobiegła 
went Damięckim w rolach głównych.

*
Nai b liźs za premiera Teatru Ziemi Po- 

m orgkiel w  Toruniu będzie komedia OK» 
i Chestertona pt. „M agia“ . Komedię l,ę po 
I przeazi jednoaktowy żart Bernarda Shaw*

w. Szczecinie odbyła
| Bacha pt. ^_____ _________ t

Pt. „Czarna dama z sonetu“ . Obje sztuki 
reżyseruje dyr. W . Horzyca: W Tcatrz* 

Drobne Uupiectwo m. Krakowa podjęło Domu Żołnierza krotachwila W, Rapackie 
akcję ufundowania pomnika, na placu przy go „J a  tu  rządzę“  «chodzi z repertuaru, 
ul. Szerokiej, na miejscu rozstrzelania «stępując miejsca klasycznej komedii p™ 
Polaków. Prace nad budową pomnka są w j gkie j Franciszka Zabłockiego „F lrc y k  *  

przy p uszezać, Że St. Zjednoczone przez Niemców 28 października 1943 r. 30 1 zalotach".

Dzieje wojenne cywila
WALERY ZACH AR -ZACZYN NOWYCH CZASÓW“. WY­

DAWNICTWO „LUNA“, KATOWICE
Literatura, dotycząca czasów w o j­

ny i  koszmarnych la t okupacji sta­
je się coraz bogatsza. Książek, po­
ruszających te tematy przybywa 
niemal z dniem każdym, i  wypada 
tu ta j stwierdzić, że stanowią one 
wszystkie, pomimo rozmaitego po­
ziomu literackiego, lekturę pasjo­
nującą. Każdy bowiem, kto przeżył 
te lata, zawsze prędzej czy później 
będzie szukał ich retrospektywnego 
odbicia w  książce, choćby nawet 
jego osobiste przeżycia z okresu 
w ojny były jak  najbardziej tra ­
giczne.

Najwięcej książek ukazało się do­
tychczas o Warszawie, czy też o 
orzeżyciach warszawskich, łączcie 
z powstaniem. Nic dziwnego, gdyż 
były to przeżycia sięgające ponad 
miarę t. zw. „norm alnych“  przeżyć 
okresu okupacyjnego w  Polsce. 
Sporo pub likac ji ukazało się r łw -  
n ie i na tematy wojskowe, czy też 
zbliżone do wojskowych, względnie 
na tematy konspiracyjne. N ik t jed­
nak, zdaje się jeszcze nie zajął się 
całym i tym i „czasami pogardy ' od 
strony cywila, cyw ila w  tym naj­
lepszym tego słowa znaczeniu, t. 
zn. osobnika inteligentnego, huma­

nitarnego o uregulowanym c y w ili­
zowanym życiu, którego nagle w o j­
na wytrąca nie ty lko  kompletnie z. 
równowagi, lecz rob i zeń człowieka, 
nie mogącego się pod -żadnym 
względem przystosować do b ru ta l­
nej epoki. Ludzie w  czasie wojny, 
jak wiadomo, albo buntowali się, 
walczyli i  ginęli, względnie wycho­
dz ili z te j w a lk i zwycięsko, albo 
sprytnie w ykorzystyw ali wytworzo1 
ne w arunki i ty l i  oraz dorabiali się. 
Cała jednak masa innych tych praw 
dziwych cyw ili, nie poszła ani do 
w alki, ani nie chwyciła się „lew ych" 
interesów, lecz tkw iła  dalej na 
swej wąskiej platforemce życiowej 
i  wegetowała. Głodowa posadka i 
jakaś nora mieszkalna, od czasu do 
czasu książka lub inteligentniejsza 
rozmowa, oto by ł ich cały świat, 
z którego nie mogli, bo nie potra­
f i l i  żadną miarą wyjść.

Bohater „Zaczynu nowych cza­
sów" jest właśnie typowym takim  
cywilem. Hum anitarny naukowiec, 
zadowolony z siebie i  z bliźnich, 
uważający kompromis za na jbar­
dziej ludzkie podejście do wszel­
k ich zawikłanych spraw, nie lub i 
kon flik tów  i  odnosi się do nich a

odrazą. Tak jest przed wojną. Do 
tego dochodzą dobre w arunki ma­
terialne, zaszczytne stanowisko (w 
Katowicach), uregulowane stosunki 
rodzinne itd „  co wszystko razem 
wytwarza dla niego życie, może 
trochę mieszczańskie i  nie górne, 
ale za to przyjemne i  zupełnie dlań 
wystarczające. Praca naukowa, zaj­
mująca lektura, dobre towarzyst­
wo, przyjem nie spędzane urlopy w 
Zakopanem, czy w  innych zdrojo­
wiskach polskich, lub za granicą, są 
dopełnieniem tego „żywota człowie­
ka poczciwego“ .

Aż tu  nagle wybucha wojna i 
wszystko w a li się w  gruzy. Nasz 
cyw il nie jest bohaterem, ale też 
nie usiłu je n im  być. Chce ty lko  
spełnić swój obowiązek człowieka
i  obywatela. W Katowicach zostaje 
na swym posterunku urzędniczym, 
ale musi się po kilkunastu godzi­
nach w o jny udać na ewakuację. 
Cała pierwsza część książki (zaty­
tułowana „K lęska“ ) opisująca tę 
„ewakuację", czyli w łaściw ie ucie­
czkę w  pociągach, które nie jadą, 
w  autach, które się psują, na fu ­
rach, taborach ltd , a w  końcu na 
piechotę, a następnie przedstawia­
jąca plastycznie o lbrzym i exodus z 
zachodu na wschód m ilionów  ludzi, 
łącznie z naszym bohaterem, exo­
dus pod nalotami samolotów nie­
mieckich, przy akompaniamencie 
b itew i  potyczek — jako że ,,ewa-

kuacja“  odbywa się woln ie j, niż po­
stępuje naprzód nieprzyjaciel — 
należy do najlepszych w  całej 
książce.

Wreszcie nadchodzi kres wędrów­
k i, katastrofa, koniec. N ie ma Pol­
ski, nie ma niczego, zostaje ty lko  
wspomnienie o przedwojennym „ra ­
ju  utraconym“ .

Zaczyna się druga część książki, 
czyli „O tch łań“ . Bohater osiedla się 
w  Krakowie, gdzie wegetuje. Chwy 
ta się najrozmaitszych zajęć, prze­
chodzi tysiączne udręki natury ma­
teria lnej, o których przedtem nie 
m iał pojęcia, do tego zaś dołączają 
się coraz gorsze kłopoty rodzinne. 
Podle w arunki bytowania w  przy­
słowiowych „strasznych mieszka- 
'r.iach“  wytwarzają naturalnie co­
raz straszniejsze stosunki i.k o n f lik ­
ty z żoną, zresztą starszą od boha­
tera i  nie kochaną oraz z je j rodzi­
ną, co połączone razem z nieza­
radnością bohatera i  z nieum iejęt­
nością przystosowania się jego do 
potwornych czasów wojennych, 
stwarza dlań specyficzne piekło na 
ziemi. Jasny tu ta j promień, k tóry 
utrzym uje jeszcze bohatera przy 
życiu, to miłość, którą napotyka w 
swym naprawdę beznadziejnym o- 
kupacyjnym żywocie. Dzieje tej 
miłości, połączone z dalszymi coraz 
bardziej tragicznym i nieporozumie­
niam i rodzinnym i bohatera i jego 
perypetiami więziennymi, zarobko­

wym i itd. stanowią treść trzeciej 
części powieści p. t. „O tępienie“ .

Co jest jednak najciekawsze w 
tej całej h is to rii, to nie same dzieje 
bohatera, które, zwłaszcza jeśli 
chodzi o stronę erotyczną oraz t, 
zw. refleksyjną całości, grzeszą pe­
wną naiwnością, lecz odtworzenie 
atmosfery wojennej Krakowa ze 
wszystkim i szczegółami, sięgający­
m i od życia na plantach, plaży w i­
ślanej aż do wycieczek do Swoszo­
wic, i  z zaprezentowaniem „n o r­
malnych“  typów krakowskich, u- 
chodźców z wszystkich dzielnic 
Polski, „TreuhSnderów“ , „Volks- 
deutschów“ , Niemców takich i owa­
kich, paskarzy, naiwniaków, spry­
ciarzy, „konspiratorów“  od siedmiu 
boleści i  wszystkich tych, których 
spotykało się codziennie w  owej 
niesławnej pamięci „s to licy“  t. zw. 
Gubernatorstwa.

Ostatnia część książki, bardziej 
sugestywna, niż dwie poprzednie, 
a równająca się pierwszej pod 
względem plastyki opisu, to „Z w y­
cięstwo“ , czyli rzecz traktu jąca o 
wyzwoleniu Krakowa przez Arm ię 
Czerwoną, i  doskonale przedstawia­
jąca wszystkie wstępne nastroje, 
dalej sam okres w a lk (bohater m ie­
szka na Podgórzu, a więc przecho­
dzi fazę najbardziej bojową całego 
oswobodzenia miasta), a wreszcie 
po oswobodzeniu, słynnych k ilka ­

naście dni Krakowa bez światła, 
wody 1 żywności, ale za to pełnych 
prężności do dalszego, już teraz pol­
skiego ź.ycia i odbudowy.

Całość kończy się wyjazdem bo­
hatera z powrotem do Katowic, acz 
kolw iek jest to już wyjazd, czyli 
powrót do „ra ju  utraconego“ , cał­
kowicie samotny, jako że bez ro­
dziny i  bez ukochanej, z k tórą roz­
stanie nastąpiło przedtem.

Jeśli chodzi o ocenę całości książ­
ki, to jest ona dosyć nierówna. Nie-' 
wątp liw ie  jest to debiut pisarski 
(autor czy autorka ukryw a się po° 
wyraźnym pseudonimem), ale de­
biut niepozbawiony wartości. „Za­
czyn“  nie ma charakteru powieści, 
lecz raczej pam ię tn ika,,! zdaje się 
też takim  jest. Najlepsze są w nin® 
części narracyjne, opisowe, mając0 
często aspekt epicki. M niej udan0 
są natomiast partie refleksyjne, 
„wywnętrzeniowe“  i  te, gdzie weho 
dzi w  grę t. zw. filozofowanie.

N iemniej jednak książka repre­
zentuje dokument epoki cenny 8 
zwłaszcza przez to, że stanowi p ra ^  
dziwę novum, jeś li chodzi o uje* 
cie dziejów wojny i okupacji, dzie­
jów  poza tym  specyficznie krakow­
skich, z punktu widzenia człowie­
ka, określonego powszechnie m i0'  
nem „cyw ila “  w  najlepszym, .¡a_ 
już zaznaczyliśmy, tego słowa zn0“ 
ezeniu B. Sttrówk®
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Kronika lokalna
m  B Y T O M IU  —

Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy Placu Stalina 10, 
telefon 24-18.

W  G LIW IC A C H  —
Redakcja i  Adm inistracja m ie­
ści się przy ul. Zwycięstwa 31, 
telefon 44-13.

W  SOSNOWCU —
Redakcja i Adm inistracja m ie­
ści się przy u licy 3 Maja 23, 
telefon 62-479. Adm inistracja 
przyjm uje ogłoszenia z terenu 
Zagłębia. (

WE W R O C ŁA W IU  —
Redakcja i Adm inistracja m ie­
ści się przy ul. Kościuszki 49,
telefon 253.

W  JELENIEJ GÓRZE —
Redakcja i Adm inistracja m ie­
ści się przy u l..K o le jow e j 18, 
telefon 22-00.

W  W A ŁB R ZYC H U  —
Redakcja i Adm inistracja mie­
ści się przy ul. Marszałka Sta­
lina 2, obok PI. Grunwaldz­
kiego.

W  CZĘSTOCHOW IE —
Redakcja i  Adm inistracja mie­
ści się przy A l. Najświętszej 
M arii Panny 38, telefon 21-67.

K atow ice. W  poniedzia łek, 24 
bm. w  sali In s ty tu tu  Śląskiego od 
będzie się W ieczór K lu bo w y , po 
święcony dyskus ji nad problem a 
tyką  i  K a tow icką  rea lizacją  sztu 
k i  J. Szaniawskiego „D w a Tea­
t r y “

Dyskusję 'zagajają: B ron is ła w  
D ąbrow ski i  I  . H . M orstin , Po­
czątek o godz. 18. W stęp w o lny !

Będzin. Now ym  vicestarostą 
będzińskim  został p. Euzebiusz 
O palski, k tó ry  ob ją ł ju ż  urzędo­
wanie. (Wel)

Sanatorium dla malkontentów

Ośrodek Szkoleniowy Energetyków w Nysie
Nysa, w  lu tym .

Na podstaw ie na jbardz ie j po­
bieżnej obserw acji można s tw ie r­
dzić, że najm odniejszą, n a jb a r­
dziej „tw a rzo w ą“  tw arzą, ja ką  no­
si się w  bieżącym sezonie jest 
tw arz  m alkontenta. Do całej serii 
nieszczęść, k tó re  roz laz ły  się po 
naszej k ra in ie , p rzyby ła  na ko ­
niec jeszcze jedna paskudna ep i­
dem ia — niezadowolenie. Czło­
w iek, k tó ry  na nią  zapadnie, sta­
je  się ślepy i  g łuchy. N ie w idz i 
nic, a słyszy ty lk o  szepty.

W  interesie naszego Państwa 
rzucam y hasio: „F ron tem  do m a l­
kon tentów “ . C iężko chorym  za­
stosować na jradyka ln ie jszą k u ra ­
cję: k ilk u d n io w y  pobyt w  jed­
nym  z państw  przed „żelazną k u r  
tyną “ , lże j chorych posłać do 
uzdrow isk k ra jow ych , do m iejsc, 
w  k tó rych  k w itn ie  praca i en tu­
zjazm.

I  tu  na poczesnym m ie jscu po­
w inno  się znaleźć „S anatorium  
dla m a lkon tentów “  w  Nysie. (Na­
prawdę —  to się to inaczej nazy­
wa).

Duży b lok  cementowo -  szary 
pyszni się p rzyb itym  na froncie  
napisem.
M IN ISTER STW O  PRZEM YSŁU

OŚRODEK SZKO LEN IO W Y  
E N E R G E TY K I W  NYSIE

— Dlaczego w  Nysie! — spyta 
przede w szystk im  ów m alkon ten t 
przed w yjazdem  na kurację . A le  
odpowiedź musi znaleźć sam, 
niech przyjedzie  do Nysy, niech 
pochodzi w ypa lonym i u licam i, a 
później za jrzy  do Ośrodka . . .  m o

Pokątny handel surowymi skórami
Aresztowanie dostawców do nielegalnej garbarni

Katowic*. Brak surowców, 
dający się odczuwać w przemy 
śle skórzanym, spowodował 
cały szereg ograniczeń i zarzą­
dzeń. Skóry surowe, pochodzą­
ce z uboju zwierząt, skupywa- 
ne mogą być wyłącznie przez 
centrale skór surowych. Zda­
rzają sie jednak wypadki, że 
nieuczciwi rzeźnicy sprzedają 
skóry surowe pokątmym srarba 
rzom. Fakty takie traktowane 
są przez odinośme wladize ze 
szczególna surowością.

Ostatnio funkcjonariusze o- 
ehrony skarbowej w Katow i­
cach w yk ry li w Zabrzu u rzoź- 
nika, Izydora Nebla, 9 skór 
surowych, których pochodze­
nia nie mógł wytłumaczyć. W 
trakcie dalszych dochodzeń u-

stalowo. że Nebel trudn ił się za 
wodiowo skupem skór suro­
wych, które sprzedawał z kolei 
pokątnym garbarzom. c 

Podobna sprawę wykryto w 
Katowicach. Rzeźnicy: Stani­
sław Tóchowicz. Engel bert Ga 
łazka z B ¡olszowic ; Jiam Ma­
gla z Powlowa zostali przykrzy 
mani przez . funkcjonariuszy 
M. O. na szosie w Nowej Wsi, 
w czasie konwojowania' polne 
ao samochodu ciężarowego na 
ładowanego skórami surowy­
mi, Zatrzymani rzeźnicy nie 
chcieli wyjawić pochodzenia 
skór, próbowali natomiast prze 
kupić fmikcjonariustzy M. O. 
Rzeźnicy zostali aresztowani. 
Sprawę przekazano. Kom isji 
Specjalnej w Katowicach,

że w  zaciem nionym  polu w idze­
nia z ja w i się jasne św ia tło  i  ja k  
b ib li jn y  prom ień łask i przeniknie 
do zgorzknia łe j duszy.

W szystkich, k tó rzy  są m ało 
sk ło nn i do entuzjazm u i uporczy­
w ie  zam yka ją oczy na wszystko, 
co nie zgadza się z ich założenia­
m i . . .  po litycznym i, zapraszamy 
na ciekawą wędrówkę.

— Co to? — zapytają na wstę­
pie.

Śmieszne pytanie , — każdy w i­
dzi, że ru in y . — to ? .. .  —  także . . .  
i  to ? .. . .  —  na tu ra ln ie  też. W 
Nysie nie brak dw u rzeczy: ru in  
i wody. R u iny pozostaw ili je j k i l ­
kuse tle tn i dzierżawcy, a wody do 
starcza Nysa K łodzka, k tó ra  k i l ­
kom a kana łam i rozgałęzia się po 
mieście.

A le  do rzeczy.
Z kasy M in is te rs tw a Przem y­

słu i  Centralnego Zarządu Ener­
ge tyk i p rzyp łynę ło  do Nysy k i l ­
kanaście m ilion ów  zło tych i sta­
nęło pośród ru in  masywem odre­
montowanego gmachu szkolnego, 
który, jest w  stanie pomieścić 1200 
słuchaczy. W  pewnej odległości 
od gmachu, w  jasnych pokojach 
trzech kam ien ic przy u licy  M o­
n iuszki znalazła pomieszczenie 
bursa, w  pobliżu rem ontu je  się 
dom dla wykładow ców .

W sierpn iu 1946 r., po w ie lk im  
gmachu dawnych dwóch niem iec­
k ich  szkól średnich, poczęły snuć 
się jak ieś podejrzane postacie. — 
N ik t się tem u bardzo nie dz iw ił, 
gmachy te s tanow iły  od dawna 
wdzięczne pole do popisu dla 
m ie jscowych i nap ływ ow ych m i­
strzów  sztuk i szabrowniczej. Po­
m niejsze p ło tk i szabrownicze nie 
m ia ły  ju ż  tu  n ic  do roboty. W szy­
stko, co można by ło  w p raw ić  w  
ruch iednnstnin ie przyspieszony 
u lo tn iło  się, „ ja k  sen ja k i z ło ty “ . 
Bardzo b ieg li w  onej sztuce m i-  
strze przystępow ali do urucho­
m ienia tego, co się w  języku, h i­
potecznym zowie nieruchomością.

Więc, jako  się rzekło , n ik t  się 
batdzo -nie d z iw ił podejrzanej 
krę tan in ie .

Z dum ie li się jednak p rzytom n i 
tem u fa k to w i Nysanie, gdy owe 
podejrzane f ig u ry  sprzeciw iając 
się ustalonemu biegow i rzeczy 
poczęły wnosić coś do gmachu. 
Tego jeszcze nie by ło ! Stan zdu­
m ienia Nysan trw a  do dziś. Zdu­
m iewające b y ło  po jaw ienie się 
szyb w  oknach, ram  okiennych, 
dachówek, klam ek, brakujących 
ka lo ry fe ró w  i  in s ta la c ji e lektrycz 
nej Zdum iewające było  o twarcie 
Ośrodka, w  k tó rym  b ra li udzia ł

przedstaw icie le Rządu i społe­
czeństwa nyskiego, prasy i orga­
n izac ji społecznych i po litycz­
nych.

Na o tw a rc iu  Ośrodka, dzielny 
o rgan iza tor' tego na w ie lką  skalę 
planowanego przedsięwzięcia, inż.
W. P lew ko c y to w a ł............dajcie
ludziom  św ia tło  i wiedzę, a św ia t 
popchną na nowe drogi j nie zie­
m ia będzie krążyć dokoła słońca, 
ałe słońce dokoła ziem i i tak ja k  
oni będą chc ie li“ .

K to  chce się uczyć geografii 
metodą poglądową niech p rzy je - 
dzie do Ośrodka. Znajdzie tu  
przedstaw icie li wszystkich w o je ­
w ództw  i okręgów w  Polsce. M a­
ło, spotka takich, k tó rzy  odby li 
wędrów kę „po lądach i po m o­
rzach“ , są tacy, k tó rzy  po 6 la t 
spędzili w  charakterze w o łu  ro ­
boczego w  Niemczech, tacy, k tó ­
rzy  s łuży li we w rog ie j a rm ii (au­
tochtoni), tacy, k tó rzy  przeżyli 
obozy koncentracyjne i tacy, k tó ­
rzy w ie le  g łodnych i  chłodnych 
dn i spędzili w  lesie.

Ten różn o lity  m a te ria ł lu dzk i 
to poważny problem  w ychow aw ­
czy. Personel pedagogiczny, k tó ry  
ma tym  chłopcom zastąpić ro ­
dzinę, m usia ł być szczególnie sta­
rann ie  dobierany. M usia ło  się 
zw rócić baczną uwagę nie ty lk o  
na k w a lif ik a c je  pedagogiczne ale 
i  na n ieskazitelną przeszłość w y ­
k ładow cy i  wychowawcy. W ra ­
dzie pedagogicznej Ośrodka za­
siada 25 osób, profesorow ie szkół 
średnich, inżyn ierow ie, fachow i 
ins trukto rzy .

trzy  szkoły. T rzy le tn ią  Szkołę 
Przemysłową, dw ule tn ie  L iceum  
Energetyczne i periodyczne kursy 
fachowe laborantów , sieciowców
itp., poza tym  jeszcze w  tym  ro ­
ku szkolnym  zostanie uruchom io­
ne trzy le tn ie  Technikum , szkoła 
inżyn ie rów  jednokierunkow ych.

12. lutego opuścili Ośrodek 
p ie rw s i absolwenci trzym iesięcz­
nego kursu laborantów . P rzybyło 
Polsce 37 fachowców.

M ilio n y  zło tych, k tó re  przep ły­
nęły przez ręce p racow ników  O- 
środka, kupców  m iejscowych, m aj 
s trów  i robo tn ików  f irm  budo­
w lanych, ożyw iły  życie gospodar­
cze Nysy co na jm n ie j o 20 proc. 
Podobnie o 10 proc. wzrośnie lu d ­
ność Nysy po rozw in ięc iu  wszyst­
k ich m ożliwości Ośrodka. Jeżeli 
weźmie się pod uwagę fa k t, że te 
10 proc. ludności to m łodzież od 
la t 15 do 30, można śm ia ło p rzy­
puścić, że żywotność tego m iasta, 
zapomnianego przez Boga, ludz i 
i F ilm  Polski, wzrośnie o 100 proc. 
K iedy ju ż  zabm ęliśm y w  dziedzi­
nę procentów, m usim y przy jąć  do 
wiadomości, że 50 proc. uczniów 
Ośrodka to sieroty, a d la  85 proc. 
wszystkich chłopców Ośrodek jest 
jedyną drogą do w ykształcenia. 
C y fry , także suche i  bezbarwne, 
mogą mieć czasem wym owę ści­
skającego za gard ło  wzruszenia. 
Na w ili i ,  k tó rą  spożywali z w y ­
k ładow cam i i  p racow n ikam i O­

P a  m ię  t a j  o biednych!
złóż ofiarę

Ośrodek obejm uje w  te j c h w ili n a  P o m O C  Z i t t l O w ą

środka ci uczniowie, k tó rzy  n ie  
m ie li gdzie pojechać na święta, 
młodzież śpiewała.

„Spanie, ja d ło  i p rzydz ia ły  
cóżeśta ludziska chcia ły  
tak  i  w  ra ju  n ie  b y ło “ .

Jeśliby kom u ten „ r a j1 w y d a ł 
się ty lk o  zw ro tem  poetyckim  
niech p rzy jrzy  się życiu Ośrodka 
i obejrzy sobie tych uczniów, dla 
k tó rych  w  innych w arunkach po­
została .jedna droga „w  pastu­
chy“ . Drogę do w ykszta łcen ia o* 
tw a rta  ira zwycięska Dem okracja 
Polska, (b)

Legitymacje dla Chorzowa, 
Bytomia i Zabrza

Katow ice. Okręgowa K om is ja  
Zw iązków  Zawodowych w  K a to ­
wicach, zgodnie z zarządzeniem 
Okręgowego Zarządu K in , wzywa 
Pow iatowe Rady 1 Zarządy Od­
dzia łów  Z w iązków  Zawodowych 
z m. Chorzowa. B ytom ia  i Zabrza 
do odebrania w  O K ZZ  K atow ice . 
Wydz. K u lt.-O św ia t. u l. D w orco­
wa 9 I I I  p. le g itim a c ji zniżkowych 
do k in , w raz  z kuponam i.

Leg itim ac je  są stałe, kupony 
będą wym ieniane eo 3 miesiące. 
D u p lik a ty  le g itym a c ji wydawane 
nie będą. Leg itym acje  zniżkowa 
ważne są w raz z leg itym acjam i 
Z w iązków  Zawodowych.

Z dn iem  28. bm. tra c i waznoęt 
dotychczasowy sposób uzysk iw a­
nia  b ile tó w  zn iżkow ych do k in  
na w ym ien ionych w  notatce ter« 
nach.“

Z obrad tu Katowicach

Nowe zadania w bieżącym roku pracy
Katow ice. W  dn iu 21 bm. w  

sali Rady M ie jsk ie j m iasta K a to ­
w ic  odbyło się sprawozdawcze 
zebranie M RN, liczn ie  obesłane 
przez przedstaw ic ie li organ izacji 
po litycznych, społecznych i związ 
ków  zawodowych.

W  sk ład prezydium  weszli: 
przewodniczący M RN, Franciszek 
Lach, prezydent m iasta Katow ic, 
A l. W illne r, dr. Śm ieja, dr. G ło ­
w acki oraz przedstaw icie le k lu ­
bów radnych, p łk . W ęgłowski. 
dr. G re low ski, Adam  Kopciuszew 
ski i m gr. Boryczko.

Obszerny re fe ra t na tem at ce­

lów  i  zadań Rad Narodowych w y
g łos ił dr. Śm ieja, podkreślając, 
iż do roku  1939 praw o i  p ra k tyka  
samorządowe ograniczały m oż li­
wości społeczeństwa w  w p ły w a ­
n iu  nawet na na jdrobnie jsze spra 
w y  lokalne. W  ustaw ie z dn ia  XI 
września 1944 r. uchw alonej 
przez K ra jo w ą  Radę Narodową o 
zakresie dzia łania i  organ izacji 
Rad Narodowych, zwyciężyła  za­
sada wszech w ładztw a narodu.

Z ko le i sprawozdanie z dzia­
ła lności M R N  za ro k  1945/46 w y ­
g łos ił przewodniczący Rady.

Posiedzeń p lenarnych za okres

zapuszczać ponad te wyklęte przez Boga i ludzi prze­
strzenie.

Latanie jest niewątpliwie przyjemnością, latanie w 
czasie wojny jest emocją, hazardem, ryzykiem. Nawet 
jednak dla największego hazardzisty istnieją granice 
przyzwoitości. Nad Morze Północne żaden szanujący się 
hazardzista, ryzykant, samobójca czy inny idiota nie po­
winien latać nawet w czasie pokoju, zaś zwiedzanie w po­
wietrzu tych terenów w czasie wojny należało by poli­
cyjnie zabronić.

Nic więc dziwnego, że kiedy pewnego sierpniowego 
poranka, blisko rok przed zakończeniem drugiej wojny 
światowej, znalazłem się na lotnisku Coltishall we 
wschodniej Anglii i niemal przemocą zaprowadzony zo­
stałem do drewnianego budynku „Intelligence Office“ , 
z nie ukrywanym przerażeniem spoglądałem na wielką 
ścienna mapę, wyobrażającą właśnie Morze Północne 
i z nie ukrywaną niechęcią wysłuchiwałem długich i cier­
pliwych tłumaczeń, że czerwony sznurek rozciągnięty w 
poprzek mapy reprezentuje trasę, po której za kilka go­
dzin będę zmuszony wyruszyć na czele dwunastu innych 
straceńców. Dowódca stacji wraz z „Intelligence“  starali 
się mię na próżno podtrzymać na duchu zawite argu­
mentując. że nie każdy somolot musi się w tym przeklę­
tym morzu utopić, że w razie nieszczęścia można przy­
musowo wylądować w skalistych górach koło Trondheim 
■ub starać się dociągnąć do brzegów Danii, że ostatecznie 
było tylko tysiąc mil...

Tysiąc mil to przeszło tysiąc sześćset kilometrów, 
Tysi ąc mil dla jednosilnikowego samolotu jest dużo.
tysiąc mil nad morzem Jest za dużo. Nie dałem sie też 
w *aden sposób pocieszyć i na lot wybierałem się z pew-
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nie kabiny wydawało mi się coraz twardsze, pasy spado­
chronu coraz boleśniej wpijały się w ramiona i nogi.

Nawigując po nowym kursie dostaliśmy się wreszcie 
w bardziej znane rejony i mogłem odetchnąć z ulgą. Na 
horyzoncie przed nami zamajaczył mglisto pas Kanału, 
pogoda się poprawiła. Wkrótce przekraczaliśmy brzeg 
nad Calais, lot dobiegał końca, lecz mimo że „zwiedzi­
liśmy“ pięć krajów, wracaliśmy z próżnymi rękami.

Lądowałem we Friston z prawdziwym uczuciem zado­
wolenia. Przyjemnie było znaleźć się na powrót na ziemi, 
przyjemnie było być pośród swoich i wyciągnąć zasie­
działe członki. Przyjemnie było wyłączyć silnik i rozko­
szować się błogą ciszą, a papieros smakował doprawdy 
wyśmienicie.

Niewiele jednak miałem czasu na odpoczynek.
Adiutant stacji przy telefonie — zaraportował mi 

telefonista.
— Hallo, sir — odezwał się głos w słuchawce— Any 

luck?
Nie — odparłem. — W powietrzu zupełnie pusto. 

Może już wszystkich Niemców diabli wzięli.
— Mam dla pana tyiadomość — ciągnął adiutant.
~  Cóż się znowu stało? — zapytałem niespokojnie.
— Wiadomość może zła, może dobra. Dla nas zła. Pań­

ski dywizjon odchodzi z Friston.
— Znowu przeniesienie? — westchnąłem. Tyle razy 

zmienialiśmy w ostatnich miesiącach miejsce postoju, że 
należał się nam nareszcie jakiś dłuższy postój.

— Tak. Odlatujecie do Colti '.hall, skądżeście przybyli.
— Kiedy?
— To jeszcze nie powiedziano, ale już niedługo. Lepiej 

się przygotujcie do pożegnalnej „party“ .
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sprawozdawczy odbyła  Rada 30. 
prezydium  — 56, zaś kom is je  — 
ogółem 300. Z  na jważnie jszych 
problem ów, stojących przed M RN 
w  ro ku  bieżącym, należy w ym ie ­
nić przeprowadzenie skoordyno­
wania dzia ła lności Urzędu K w a ­
terunkowego, M ie js k ie j K o m is ji 
Lo ka low e j i  N adzwyczajnej K o ­
m is ji M ieszkaniowej. Do dalszych 
zadań należy powiększenie ilości 
szkół powszechnych na teren ie 
K a to w ic  oraz uporządkowanie 
m iasta, a w  p ierw szym  rzędzie 
R ynku i  P a rku  Kościuszki.

Następnie zab ra ł głos p rezy­
dent W illn e r, przedstaw ia jąc pre 
lim in a rz  budżetowy na ro k  1947, 
k tó ry  będzie się zam yka ł g loba l­
ną sumą z ło tych 250.099.356 po 
stron ie  w yd a tkó w  i  dochodów. 
N iedobór budżetowy za ro k  194S 
wynosi oko ło  40 m ilion ów  z ło ­
tych. Na pokryc ie  niedoboru od 
Skarbu Państwa m iasto otrzym a 
ło 15 m ilion ów  z ło tych ł  zapo­
w iedziana jest dalsza dotacja w  
wysokości 10 m ilio n ó w  zło tych. 
N iedobór w  roku  1947 w  w yso­
kości 83 m ilio n y  z ło tych n ie  po­
w in ien  m iasta napawać obawa, 
gdyż Skarb Państwa przy jdz ie  z 
na leżnym i subwencjam i. Budżet 
inw estycy jny  przew idu je  od 30 
do 70 m ilion ów  z ło tych na rok  
1947.

Po refera tach w yw iąza ła  się 
dyskusja, w  k tó re j głos zabierali 
m. in. dy re k to r Izby P rzem ysło­
w o -H and low e j m gr. S iekański i 
dyr. Izby Rzemieślnicze i m gr. 
G urywoda, podnosząc b ra k  odpo 
W iedniej reprezentacji liczbow ej 
i  jakościowej, rzemiosła, handlu 
i drobnego przem ysłu na teren ie 
k a to w ick ie j Rady Narodowej.

Siu cham radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

LOKALNYCH ROZGL. KATO W ICKIEJ

Niedziela, dnia 23 lu tgo  br.
6.57 sygnał czasu \ pieśń poranna. 7.0§ 

muzyka poranna, 8:00 dziennik poranny, 
8.20 program na dzień bieżący, 8.25 muzy 
ka. 8:55 pogadanka; 9.00 nabożeństwo, 
10.00 audycja regionalna; 10,45 koncert 
życzeń. 11:20 koncert reklamowy, 11.47 
z żyda Rad Narodowych; 12.06 ‘ poranek 
symfoniczny 13.30 Niemcy po wojnie, 
13.40 audycja słowno tńuzyczna dla św ie t 
lic  robotniczych, 14.25 recenzje, 14.35 
chwilka Biura Studiów ; 14.40 teatr w yo. 
braźni, 15.20 koncert Polskie j Kapel:' Lu 
dowej, 16.00 audycja słowno muzyczna dla 
dzieci, 16.20 słuchowisko. 16.40 u tw ory 
popularne. 17.00 podwieczorek przy m iku  
fonie, 18.15 5 minut poezji, 18.20 audyc'» 
woJsKowa; 18:50 z życia kulturalnego. I9 .f3 
uśmiech j piosenka, 19.30 przegląd ty»/'»c 
nia; 19.40 aktualności dźwękowe, 1« 
sygnał czasu, 20:00 dziennik wieczór . 
20.25 nasi a rtyści film ow i. 20.55 w io,)" v 
ści «¡portowe, 21.05 ciekawostki liter*.-’ 
21.15 u nagzyeh przyjaciół. 21.45 aud\ 
rozrywkowa, 22.00 kwadrans prozy, 2? 5 
orogram na ju tro ; 22:25 koncert o rk i* * ' v 
tanecznej. 23.10 Ostatnie wiadomości d r  s 
nika radiowego, 23.30 program na ju f r i  
23.35 muzyka taneczna. 23:55 streszczeni* 
dziennika radiowego. 24.00 
programu.
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Jak to było w Chamonix
Dole i niedole -  w  podróży... na trasach... i skoczni

Katowice. P rzysłow ie : .,zły po­
czątek —  dobry kon iec“  spraw ­
dza się n ie  zawsze. P rzekona li się 
o ty m  narc ia rze  P olski, w y jeż ­
dżający do C h am o n ix  na m istrzo 
stwa św ia ta . N a jp ie rw  b y ł k ło ­
p o t z dokum entam i, a po tym  
z po trzebnym i dew izam i. K ie dy  
wreszcie te ostatn ie nadeskły, 
narciarze dow iedz ie li się w  d ro ­
dze. że pociąg przybędzie do P ra ­
gi z opóźnieniem. Oznaczało to 
przybycie  do C ham onix już  po 
rozpoczęciu zawodów. I  w tedy 
los — choć na k ró tk o  —  uśmiech 
nął się zaw odnikom . Okazało się, 
że pociąg Praga—P aryż czeka na 
stac ji na p rzybyc ie  polskiego m i 
n is tra  spraw  zagranicznych. M o­
dzelewskiego, udającego się do 
Paryża.

Do C ham onix p rzy je ch a li na 
czas. choć w  osta tn ie j c h w ili

ZA W O D N IC Y  CHORUJĄ

Wyglądem swym, )ak i sprzę­
tem, Polacy nie wzbudzili bynaj­
mniej zachwytu, co najwyżej zdzi 
wienie i to niepochlebne. Byliś­
my bez przesady najgorzej pre­
zentującą się drużyną pod wzglę­
dem jakości sprzętu. Ustępowa­
liśmy nawet Węgrom, przeżywa­
jącym, jak  wiadomo, którąś tam 
z rzędu inflację.

Męczącą podróż spowodowała, 
że hotel, zamieszikały przez nasz 
zespół, p rzypom ina ł szpitaL N ie ­
om al wszyscy zawodnicy zachoro 
w a li na grypę.

C horow ał Józef Marusarz, M a­
tuszny. Bachleda, Kula, Orlewicz, 
n ie  o p a rł się grypie i  Józef 
K rzep tow ski. Matuszny, startu- 
i.icy w  biegu na 18 km. nie m ia ! 
siły na jego ukończenie. Na do­
m iar złego. Dziedzic m ia ł skrę­
coną nogę. P łonka  zw ichną ł no­
gę na tren ingu, a Samek w y b ił 
rękę. Szczęściem, k ie row n ic tw o  
zaw odów zaopiekowało się bardzo 
tro s k liw ie  naszym i narciarzam i, 
p rzydzie la jąc k ilk u  lekarzy, k tó ­
rzy  stosowali n ie jednokro tn ie  
„końską ku ra c ję “ , polegającą na 
ap likow an iu  podw ójne i ilośc i ci- 
bazolu cfcy asp iryny, ze względu 
na to. że chorzy zawodnicy m ie li 
startować następnego dnia.

PECH
Najw iększego pecha m ia ł bez­

sprzecznie O rlew icz. Zaw odnik 
ten, s ta rtu ją cy  w  sztafecie 3 x 1 0  
km  przysporzy ł k ie ro w n ic tw u  na 
szej ek ipy  w ie le  em ocji. Po zm ia ­
nie K w apien ia, k tó ry  u leg ł n ie ­
znacznie ty lk o  biegnącemu z n im  
Francuzow i i  pozostaw ił 7-> sobą 
drugiego francuza, k ie ro w n ic ­
tw o dostało m eldunek z trasy, że 
O rlew icz zb liża się do pierw sze­
go Francuza, pozostaw iając d ru ­
giego znacznie w  ty le . D ru g i m el 
dunek p rzyn iós ł odm ienną zupeł­
n ie  wiadom ość: F rancuz uc iek ł 
O rlew iczow i. a d rug i biegacz, fran  
cuski dooedza Polaka. Na mecie 
w y ja śn iło  się wszystko. O rle ­
w icz w b ił sobie ostrze k ijk a  w  
nogę i  nie m óg ł należycie biegać.

N A JW IĘ K S ZY  SUKCES PO LA KÓ W

zawodów w y ra z iło  m u specjalne 
podziękowanie.

T ak  w ięc p rzedstaw ia łby się w  
ogólnych zarysach występ d ruży­
ny po lsk ie j w  Chamoinix, W idać 
z niego, że zarówno zawodnicy, 
s ta rtu jący m im o choroby, ja k  i 
k ie row n icy  w y p ra w y  zdobyli się 
na w ie lk i w ys iłe k  i  m im o prze­
śladującego ich pecha —  w ypad­
l i  zupełnie zadowalająco.

K O M P R O M ITA C JA

Zaczął się jednak, fin a ł, k tó ry  
— w  m yś l p rzys łow ia  — m ia ł 
być lepszy od początku.

D rużyna polska dostała mało 
dewiz, tak  mało. że n ie  starczyło 
ich na zapłacenie kosztów podró­
ży. B ile ty  pow rotne m ia ły  być 
przysłane w  odpow iednim  te rm i­
nie drogą pow ietrzną, gdzie — 
m oim  zdaniem — przebywać bę­
dą w  nieskończoność, bo w  każ­
dym razie do r',ham on ix  nie do­
ta r ły . Polacy czekali dzień, cze­

k a li dwa —  b ile tó w  nie  by ło . 
Zdecydow ali się wówczas jechać 
bez b ile tów . D o ta rli do Paryża, 
gdzie z w ró c ili się do konsulatu 
polskiego. P rzy ję to  ich  bardzo 
grzecznie, a mianowicie staropol­
skim „idźcie z Bogiem“ i  pienię­
dzy nie dostali. F rancuzi wówczas 
d a li im  bezpłatny prze jazd do 
Strassburga, N iem cy prze jechali 
jako tako. późnie j przyszła 
obsługa czeska, k tó ra  zażą­
dała pieniędzy za przejazd. B ile t 
z Paryża do P rag i kosztu je 12 ty  
sięcy koron  i skrom ny zapas de­
wiz. ja k ie  m ia ło  k ie row n ic tw o , 
nie m óg ł absolutn ie wystarczyć. 
Czesi jednak okazali się dość u- 
czynni i  p rzew ieź li naszych za­
w odn ików  do Pragi, gdzie płk. 
Kasprzyk został dosłownie jako  
zastaw. M a on wystarać się o po­
trzebne pieniądze I zapłacić za 
podróż. Reszta w y p ra w y  doje­
chała do p u nk tu  granicznego, 
gdzie okazało się. że na skutek

uszkodzenia przewodów te le fon i­
cznych, urzędnicy czescy n ic  n ie  
w iedz ie li o przepuszczeniu. Pola­
k ó w  i  kaza li im  wysiadać z po­
ciągu.

I  znowu przypadek zdarzył, że 
pociągiem tym  w raca ł do W ar­
szawy m in is te r M odzelewski, k tó  
rego in te rw enc ja  spowodowała, 
że zaw odnicy nasi zna leź li się w  
K atow icach wym ęczeni, a przede 
w szystk im  zawstydzeni.

Zawstydzeni tym , że d la  po­
w ro tu  do k ra ju , potrzebna jest 
in te rw enc ja  m in is tra  spraw  za­
granicznych (dlaczego n ie  skar­
bu?), że przy jm ow an ie  bezpłat­
nych z konieczności prze jazdów  
jest upokorzeniem , k tó re  w  żad­
nym  w ypadku  n ie  przysporzy do 
brego im ien ia  spo rtow i po lskie­
m u za granicą.

Ktoś tu  bardzo poważnie za w i­
n i ł  i  odpowiednie czyn n ik i w in ­
ny sprawą tą zająć się b liż e j.

Tadeusz Sroka

Ceatr i estrada
PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI IM. ST. 

WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH 
Dziś w niedzielę dnia 23 bra. na DUŻEJ 

SCENIE dwa przedstawienia sztuk i J. Sza 
niawskiego ,;DW A TE A TR Y 4 w reż. Ed. 
W iercińskiego: Pie^Wgze przedstawienie o 
godz. 15:30 — weczorem o godz: 19.30: 

Na M AŁEJ SCENIE o godz. 16 j o godz. 
20 B: Shawa ;;MĄŻ PRZEZNACZENIA“  i 
A, Musseta „K A P R Y S Y  M A R IA N N Y " W 
reż. W ł: Krzemińskiego:

OPERA ŚLĄSKA W BYTOMIU 
W niedzielę dnia 23 bm. o godz. 15:36 

Opera Śląska w ystaw i w Bytom iu operą 
St. Moniuszki „S traszny dwór“ . Obsado 
tworzą: A. Kawecka, B. Sawicka, F r: Sio 
niewgka, L : Finze, A. Majak, J. Adam. 
czewski, E: Pawlak, A. Dobosz, R: Cyg# 
nik. Kapelmis trz M: Mierzejewski. Reżyser 
A : Dobosz, bale t układn St- Migzczyka.

Dla młodzieży gzkolnej będą1 udzielane 
grupowe zniżki.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU 
Dziś w niedzielę, dnia 23 bm. po po­

łudniu j wieczorem „P A N N A  MALICZEW 
S K A 4 G. Zapolskiej, która w ypełni rów. 
nież repertuar przyszłego tygodnia do śró 
dy włącznie. W pełnych próbach komedia 
Józefa Korzeniowskiego „P A N N A  MĘŻAT 
K A ’4 w reż. M. Mariańskiego:

OGŁOSZENIA
z terenu miasta Bytomia
przyjm uje
O D D Z IA Ł

„Dziennika Zachodniego“
Byłam
Plac Stalina 10, tel. 2418

Największym sukcesem Pola­
ków było zajęcie przez Staszka 
Marusarza trzeciego miejsca w  
kombinacji.

Jest to pierwszy wypadek na 
zawodach ogólnoświatowych za­
jęcia tak wysokiego miejsca przez 
zawodnika polskiego w  konkuren­
cji, będącej domeną zawodników  
skandynawskich.

SKO CZKO W IE W Y P A D L I 
DOBRZE

Również nasi skoczkowie m ie li 
pecha. Kula (na jm nie jszy w zro ­
stem zaw odnik m istrzostw ) s ta r­
tow a ł, będąc cho ry  - (poprzednie­
go dnia m ia ł 39,6 stopni gorącz­
ki). M im o  to  zdobył się na w ie lk i 
w ys iłek  i  za ją ł bardzo dobre 
szóste m iejsce, ustępując jedyn ie  
Norwegom . Szwedowi Karlssono- 
w i oraz Staszkowi Marusarzowi. 
Ten ostatn i, m ając bardzo dobrą 
notę za n ierw szy skok. w  drug im  
skoku m ia ł spóźnione odbicie, co 
um n ie jszy ło  znacznie jego k la sy ­
fikac ję . W edług o p in ii jednego z 
k ie ro w n ik ó w  w yp raw y, mgr. F i­
szera, skok ten m óg ł zadecydo­
wać o zdobyciu naw et p ierwsze­
go m iejsca. M im o  to. Norwego­
w ie  m ie li dla obu P o laków  duży 
respekt.

m: um ie ję tnościam i i  b raw u ra  
Józef K rzep tow ski, k tó ry  pow ró­
c ił w raz z drużyną na stałe do 
P olski. N iestety, choroba prze­
szkodziła m u w  osiągnięciu lep ­
szych w y n ik ó w . P rzy 'skokach 
o tw artych , K rzep tow ski, m ający 
38 stopni gorączki, nie w y trz y ­
m ał fizyczn ie  i  odpadł. Zdaniem 
Francuzów, w  na jb liższe j p rzy ­
szłości. w in ien  on osiągnąć wspa 
niałe w y n ik i.

Jednym  z k ie ro w n ik ó w  rep re ­
zentacji b y ł m gr. P łonka. Zapro­
szony przez F rancuzów  na k ie ­
row n ika  sędziowskiego,

p o d  f o t o ê  • . .

SzSachetne tendencje
Czas by łby  ju ż  na jwyższy, aby 

wprowadzono u nas jakąś zasad­
niczą re form ę p isow n i oraz s ty li,  
s tyk i. Należy bowiem  stw ierdz ić , 
że bardzo w ie lu  ludziom , i  to 
przeważnie na dosyś wysokich i 
odpow iedzialnych stanowiskach 
obecna nasza pisow nia i s ty lis tyka  
zupełnie się n ie  podoba, co ma ten 
skutek, że ta ich —  jakżeż często 
uzasadniona — niechęć ob jaw ia 
się w  sam orzutnych reform ach, 
propagowanych w  fo rm ie  roz licz­
nych okó ln ików , pism  urzędo­
wych itp.

Ponieważ jednak te szlachetne 
dążenia re form a to rsk ie  n ie  są zu­
pełn ie skoordynowane, w ięc było

skich, a już rzeczą odpowiednich 
czynników będzie wypowiedzieć 
się, czy te reformy przyjm ują czy 
nie.

I  tak  m. in. Wydz. M łodzieżowy 
przy Centr. Zw . Zaw. G órn ików , 
Oddział Chorzów, podaje tego ro ­
dzaju w zór zreform owanego lis tu  
ofic ja lnego:

„Chorzów, dn ia 24 stycznia 47 r.
Do D yr. Chorzowskiego Z jedno­

czenia
przez Radę Zakładową

W ydzia ł M łodzieży p rzy  CZZG 
Oddział Chorzów pow o łu jąc się 
w  m yśl in s tru k c ji i o ku ln ika  n r  1.' 
L. dz. 68/9. X . 46 celem zorganizo. 
wania całej m łidzieży pracującej

by rzeczą wskazaną, aby ktoś to ! w  Waszym Zakł. pracy.
wszystko wreszcie u ją ł w  pewne 
no rm y praw ne i zaprow adził w
ow ej dziedzinie porządek, gdyż
inaczej owe godne pochw ały usi. 
łow an la  spełzną na niczym, pozo­
staw ia jąc wśród re form atorów  
ty lk o  gorycz, że ich tendencje re ­
fo rm ato rsk ie  n ie  ty lko , że n ie  są 

P łonka ! rozumiane, lecz co gorsza, pom i- 
, , , , , i jane m ilczeniem,
tak doskonale w yw iąza ł się ze | P(Jdarny teraz k ilk a  p rzyk la .
swego zadania, że k ie row n ic tw o  dów owych usiłow ań re fo rm a to r-

Ponieważ m łidzież pracująca 
nie p o tra fi ocenić i  zrozum ieć po­
stępowania i osiągnięcia ojców, 
lekceważąc swoje prawa.

W ydzia ł M łodzieżow y zwraca 
się do Dyr. C liorz. Zjedn. Przem. 
Węgl. ja k  i Rady Zakł. o dopomo- 
żenie zorganizowania m łidzieży w  
Waszym Zakł. p racy“ .

Następnie podajem y w zór o kó l­
n ika  w  spraw ie rozdzia łu  skóry,! 
w ykoncypow any przez odpow ied. i

nł referat Starostwa Powiatowe­
go w  Cieszynie:
„S tarostw o Pow iatowe 

w  Cieszynie
Uwaga
Podaję do w iadom ości że jest 

dalszy p rzydz ia ł sku ry  k tó rzy  nie 
o trzym a li z dn ia  6. 8. 1946 r.

a) P ierwszeństwo m ają obw. P... 
i obw. K... a to  z tego powodu 
gdyż na lis tach f ig u ru ją  na K at. I  
l ig ą  a n ie  po b ra li ponieważ za­
brakło.

b) Obecnej sku ry  jest 5 kg. z 
tego 2 kg, nie nadaje się na zole 
a z pozo st,alej zaś s k u ry  można 
w ykra jać  około 15, pa r w iększych 
i  10 par m niejszych zoli, reszta 
zaś nadaje się ty lk o  na lek ie  re ­
peracje.

Nazw isko i im ię dalszych pobie­
ra jących skurę:

Cieszyn dn ia 10. I I .  1947 r . “
Z  ko le i wypada nam  przytoczyć 

wzór na zapotrzebowanie m ate­
ria łó w  piśm iennych, skom pono­
wany przez D zia ł In fo rm a c ji i 
Propagandy H u ty  F lo ria n  w  Swię 
toch łow icach:

„H u ta  F lo rian  14. 2. 47. r.
A— 5
Zapoczebowanie m ate ria łów

B iu row ych  na d ru g i k w a rta ł 4 7 r.
W yrużnien ie  zapoczebowanych

m ateria łów .
L. p. Ilosc S tu li W yrużnien ie
O łów ków  kopejow ych

Papieru lin ij owego 
Taśma maszynowa 
Tusza do pdeeaontkl 
Skazynki korespodecyjae 
Klaroerków do spinacza 
Piur do pisanie 
Bibułów  
Notesów
Jeden gruby z alfabetem skoro­

widzem Dzlenik.“
No 1 wreszcie wzór »uświadom, 

nia, wydany przez Post. M . O. w  
Starym Bielaku:

„L. dz. 551/46
Stare Bielsko Dnia 9/10 194« 

Zaświadczenie
Zaświadczam że Obw. B... Urdz. 

Wicenie pow Złoczuw. Jest naro­
dowości Polskiej, Co stwierdzi­
łem na podstawie zaświadczenia 
wydanego pszes urząd parafjalny  
w  Wiceniu. Zaświadczenie n in ie j­
sze wydaje się jako dowud wmiej 
sce zagubionych dokumentuw  
wpociągu jadącym między ostro, 
wym a Katowicymi. Popszybydu 
do miejsca natych miast zgłosi­
łem kradzresz na post. M. O. Sta­
re Bielsko.

Posterunek Mttcofi Obywatelsk.
Stare Bielsko.

(Podpisy)“
Z braku miejsoa tonę propono­

wane wzory nowej pisowni i  «¡ty. 
listyki podamy kiedy indziej.

N ie jak i X .

Minio zapowiedzi odlotu, udało mi się zorganizować 
jeszcze jeden „Ranger“  i to już na drugi dzień. Tym ra­
zem lot byl krótszy i nie obfitował w żadne emocje. Oble-
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NAD MORZEM PÓŁNOCNYM

O IN N Y C H  Z A W O D N IK A C H
Ogółsm  w  m istrzostw ach wzię 

ło udz ia ł 15 państw , a m iędzy 
n im i C h ile  i — co dziwniejsze — 
L iban. N orw egia p rzys ła ła  ty lk o  
skoczków i  2 zjazdowców, Szwe­
c ja  —  samych m łodych na rc ia ­
rzy. a F in land ia  jedyn ie  p ięciu 
zaw odników , z k tó rych  na jle p ­
szym okazał się K iu ru , 7,wycięzca 
w  b'egu na 18 km  i tr iu m fa to r  w  
sztafecie 3 x  10 km . F in  liczy  nie 
spełna 20 la t.

M A R U S A R Z  I  K R ZE P TO W S K I 
W Z B U D Z A JĄ  P O D Z IW

Staszek M arusarz s ta rtow a ł 
rów nież w  kom b inac ji. P rzy  je d ­
nym  ze skoków, podczas lądowa­
nia w idzow ie dostrzegli nagle 
lecący w  górę ..dziób“  n a rty  Po­
laka. I  w tedy M arusarz pokazał 
dob szkołę. O lb rzym im  w y s ił­
k iem  zdoła ł, m im o w ypadku, u- 
trzym ae równowagę i sędziowie 
za liczy li skok, ja ko  w ażny. M a­
rusarza spotkała za to w ie lka  o- 
w acja  podziw ia jące j go pub licz ­
ności.

Drug: M arusarz Józef, s ta rtu ją  
cy w  slalom ie, jecha ł tak  b ra w u ­
rowo, że zyskał sobie taką op in ię  
Francuzów  i Szw ajcarów : „Jest 
to tc len t na m iarę św iatow ą“ . Je 
den zaś z k ie ro w n ikó w  d ru ­
żyn. czcchosłowacj'. w idząc jaz­
dę Marusarza, po og lądnięciu je ­
go nart, chcia ł je koniecznie po­
łamać. nazywając szaleństwem 
jazdę na tak  k iepsk im  sprzęcie.

R ów ny podziw  wzbudzał swv-

cieliśmy kawał świata, cztery godziny wisieliśmy w powie­
trzu, kręcąc się nad okupowaną Europą: od Amsterdamu 
poprzez Brukselę, i Verdun aż do Vitry, nie napotykając 
ani jednego szkopa. Wyglądało to, że już nie potrafimy 
powtórzyć naszego poprzedniego sukcesu.

Definitywną wiadomość o odlocie otrzymałem tuż po 
powrocie z wyprą,wy i to z ust samego dowódcy A. D. 
O. B,, Air Marshall2), Sir Rodericka Hili, który akurat 
wybrał się wizytować nasze lotnisko.

— Weil, Squardron leader Arct — uśmiechnął się A ir 
Marshall, — wasza praca przeciw „Latającym Bombom“ 
jest zakończona. Rezultaty mieliście piękne, o ile pamię­
tam, macie ponad osiemdziesiąt zestrzelonych.

— Yes, sir — odpowiedziałem dumnie. — Osiemdzie- - 
siąt osiem.

— Bardzo dobrze. Teraz czeka was zupełnie inna ro­
bota. Dowiedziałem się, że przepadacie za długimi lotami, 
o które się pan tak dobijał w dowództwie Orupy. Teraz 
wam ich nie zabraknie. Będziecie latać nad Norwegią.
• — Bardzo się cieszę — mruknąłem bez entuzjazmu, 

starając sobie na gwałt przypomnieć, ile kilometrów mo­
rza leży pomiędzy Anglią a Skandynawią i ile to będzie 
w milach.

— Nie będą to zbyt łatwe loty. Morze Północne jest
szerokie — zakończył Sir Roderick, jakby zgadując moje 
myśli. — Nie wątpię, że będziecie tam mieli masę emocji, 
Polacy bardzo emocję lubią.

') M ie liśc ie  szczęście? (Jak się powiodło?)
2) M arszałek P ow ie trzny  (RAF).
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Gdy budowniczowie tego świata planowali układ Lem 
i wód naszej planety, z pewnością nie przewidzieli 
w swych obliczeniach narodzin pewnego chłopczyka 
który po dojściu do pełoietności począł z niewiadomych 
bliżej powodów nosić krótkie przystrzyżone czarne wąsiki 
i począł się z cudzoziemska tytułować Fuehreretn. Gdyby 
było inaczej, to z pewnością wyżej wymienieni budowni­
czowie nalaliby nie tyle wody w nieckę, znajdu­
jącą się pomiędzy małą wysepką zwaną Wielką Brytanią 
a potężnym półwyspem Skandynawskim. Może by nawet 
porzucili wszelką myśl utworzenia tej niecki.

Stało się jednak, że przestrzeń tę wypełniono wodą, 
ze względów geograficznych przezwaną Morzem Północ­
nym, Wielka Brytania odseparowana została na zawsze 
od Skandynawii blisko tysiąckilometrową przegrodą 
a gdzieś w końcu dziewiętnastego stulecia naszej ery 
przyszedł na świat ów noworodek, który w niedalekiej 
przyszłości poczynał zdradzać wielkie i chorobliwe ambi­
cje. Chłopczyk ten, odpowiednio sobie podrósłszy, sprawił 
porządne zamieszanie w jako tako unormowanych stosun­
kach narodów naszej ziemi, zamieszanie tak wielkie, że 
miliony ludzi zwarły się w bratobójczych zmaganiaoK, 
odległe brzegi Norwegii padły łupem dzikich hord ger­
mańskich, a spokojne i uśpione Morze Północne stało się 
niespodziewanie dla wszystkich linią frontu.

Oczywiście, nie był to front w pełnym tego słowa zna­
czeniu, bo trudno, żeby w morzu kopano okopy lub sta­
wiano fortyfikacje. Front istniał, ale tylko dla nielicznych 
wariatów, którzy na latających machinach ośmielili sie

l i i !
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Państwowa Fabryka Odbiorników Radiowych w Dzierżoniowie
z a t r u d n i

M l e r o w n l l n r  W ydziału Handlowego 

f i l e r o w i i l l i f l  Ref. Zaopatrzeni« i  Zbytu 

R e f e r e n i f o  Ref. Zaopatrzeni* i  Z b y ty  

h a  i  k a t a t a P a  do działu Mechanicznego

P o s n o c n f l t o  k a l k u l a t o r a
T e c h n i k a  do b iu ra  rozdziału 

H e t  e r  e n  t a  do biura materiałowego 

M a j s t r a  do wydziału mechanicznego 

M a j s t r a  do w ydziału montażowego

Reflektuje alg jedynie na alfy wykwalifikowane. — Mieszkanie
z meblami, przechodzącymi na własność pracownika, zapewnione. 
Upołażenie według umowy.

Zgłoszenia z życiorysem (podanym dokładnie przebiegiem pracy 
zawodowej) przesyłać pod adresem Kierownika Referatu Personalne­
go P. F. O. R. w  Dzierżoniow ie, D o lny Śląsk, u l. -Szkolna 3. (PAP) 775

f B » — o » » — »  a w o R a H j j

S P R Z E D A Ż  AUKCYJNA FU TE R )
Centrala Zbytu Ptzsmysłu Skórzanego w Łodzi
że w  dniu 26. lutego 1047 r. o godz. 13 odbędzie się w  magazynie 
C. Zb. P. S. w  Łodzi, ul. Limanowskiego 166, aukcyjna sprzedaż 

niżej wyszczególnionych skórek futerkowych:

15.000 szt. fok
3.200 5* król. farb. Sobole i bibrety, >
2000 11 król. .arb. oceioty, j /  j
1.200 11 piżmowców,

86 11 lisów rudych,
150 19 błamów króliczy«* farb. różu. imil., f

50 11 błamów nutrie towych, ^
30 11 błamów kozie i kocie farb.

I I  ou

L
Reflektanci zobowiązani są przed aukcją .w ykazać się Świa­

dectwem  Przem ysłow ym  na br. i  wpłacić wadium w  kwocie zł. 
50.090.

O ględziny i  in fo rm ac je  w  Łodzi pod 
w  dn. 26 lu tego br. od godz. 9-tej do 12-tej.

powyższym a drenem 
(PAP) 79191 JS

> o w
W I I H U M P t l M H M » «  g l M M i a »

Z a k u p i m y

Samochód
o s o b o w y !  
l i m u z y n ę I
w dobrym stanie o pojem- ; 

ności do 2500 ccm. O ferty 

prosimy składać pod adr.: !

„Wolbrom“
Fabryka Wyrobów Gumowych w Wolbromiu

Pod Zarządem P a ń s t w o w y m  1
PAP; 785

STAROSTWO POWIATOWE W GLIWICACH
r . . . . . . .
o g ł a s z a

przetarć nieograniczony
na wykonanie robót remontowych budyn­
ku szpitala w Pyskowicach.

Informacje oraz kosztorysy ślepe otrzy­
mać można w Starostwie Powiatowym, 
Ref. Odbudowy w Gliwicach, pokój far 63, 
w godzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach skła­
dać należy tamże do dnia 5 marca 1947 r.

Do oferty należy dołączyć kw it wadium 
w wysokości 1 proc. od oferowanej sumy, 
wpłaconego w kasie Urzędu Skarbowego 
w Gliwicach.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, 
unieważnienie przetargu bez podania przy 
czyn i praWa roszczenia do jakichkol­
wiek odszkodowań.

Starosta Powiatowy:
772 (—) Marąuart

Centrala Zbytu Samochodów
Przedsiębiorstwo Państwowe 

P U N K T  Z B Y T U  WE W RO C ŁA W jU  

przy ul. Kościuszki n r 24. —  Telefon 423 

o g ł a s z a

Wysprzedaż różnych samochodów
z dem obilu

Przedsiębiorstw om  państw ow ym  i  p ryw a tnym  
bez ograniczenia z ty tu łe m  własności. 811

N r  C 234/46

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w  Siedlcach, W ydz ia ł C yw iln y  

(ul. P iłsudskiego n r  18), podaje do wiadom ości, 
że na podstaw ie a rt. 157 par. 1 k. p. c. —  p. adwo 
ka t A n to n i Now ak, zam ieszkały w  Siedlcach, 
zosta ł ustanow iony ku ra to rem  do zastępowania 
nieznanej z m iejsca pobytu  E m il ii Tchórz, osta t­
n io  zam ieszkałej w  Z ło jcu , pow. Zamość, w  spra­
w ie  z powództwa M ieczysław a Tchórza, p rzec iw ­
ko E m il ii Tchórz o rozw ód i  w zyw a nieznaną z 
m iejsca pobytu, aby się zgłosiła  do uczestnicze­
nia  w  pom in ionym  procesie, * 804

Dnia 10 lu tego 1947 r.
Sekretarz Sądu: (— ) B a jdo r

¡UZAWA
Kica  5 i

AAAAAAAAAAAAAAAA

>-
3

!

W ytwórnia Chemicz­
na „ERGON“ w  Z a­
brzu, dostarcza zna­
ne ze swej dobroci

P A S T Y
d o  o h u t u i a
„B LA S K “ i „L U N A “ 
do nabycia  po cenach 
fabrycznych w  f-m ie  
„B A R W IT “ —  Zabrze
ul. W olności 299. te ­
le fon  40-70. 771

M A & B n o ś l ą s k a

C & n ś s r c s  i  &

H u b u ę M B m m j m

Spółka z o. o.
W r o c ł a w ,  R y n e k  &
t e l e f o n  470

Skład Materiałów Budowlanych ma
stale na składzie i wysyła na zamó­
wienie wagonowo i drobnicą wszel­
kie materiały budowlane: cegłę, da­
chówkę, papę, smołę, lepnik. pak, 
cement, gips, wapno, kafle, glazury, 
terr atole i inne. Specjalność: szla­
chetne tynki „TERABONA“. 8io

gocxxxxx»oooooootxxxxxxxxx>oooooo

Zakupimy natychmiast:

m i l  m  k a t l a  z ie m n e g o
EUU III opancerzonego

dwa razy taśmą stalową 
w  ołow iu o ,J3r 3 *1 2 0  mm2 
albo o &  3X 90 mm2 Cu na 
napięcie robocze 3000 V o lt 
moc przebicia 10.000 Voit

Huta Laura
Zaopatrzenia Techniczne 
Siemianowice Śląskie so9

Wagon sypialny „ORBIS“ Klasa 3
J e l e n i a  G ó r a

O djazd z K a to w ic  o godz. 19.54 
B ile ty  do nabycia w  „O rb is ie “  w  Katow icach 

— ---------------------------------,------21

PO SZUKUJĘ

2  i io l io l
ar używalnością kuchni

Centrum Katowic wzgl. okolica P arku  K o ­
ściuszki. —  Dobrze zapłacę! O ferty „Czy­
te ln ik “  sub „N a tych m ias t“ , wzgl. ’  te le fon 
n r  3-58-76. 816

m m a w m m m m m im m m m

ZJEDHOCZEHiE PRZEMYSŁU LOTNICZEGO
W ARSZAW A — 19 — O KĘCIE

Z a t r u d n i  na tychm iast do fa b ry k  na tere­
nie w o jew ództw  cen tra lnych i  dolnośląskiego 
oraz w  C entra lnym  S tud ium  Sam olotów w  
W arszawie, następujących fachowców :

wicedyrektora technlczn. fabryki drzewnej 
szefa administracji handl. fabryki drzewnej 
szefów produkcji 
szefów ruchu
inżynierów i techników warsztatowych 
inżynierów i techników konstruktorów 
kalkulatorów 
kreślarzy
Pożądane w ykszta łcen ie  i  p ra k tyka  lotnicza. 
M ieszkanie służbowe. W arun k i do om ów ieni*. 
Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne k ie row ać do 
W ydzia łu  Personalnego Zjednoczenia Prze­
m ys łu  Lotniczego. 808

U u> u y u K u p c y  R e i n l i ś c S S
M a k a r  o n w  e fek tow nym  opakow aniu w  kartonach 

po 25 dkg, 35 dkg i  50 dkg
g a t u n k i :  nitk i, rurki, uszka, rożki. Znane ze sw o je j dobre j ja k o ­
ści: budynie, galaretki m arki „Kometa“, tarta bułka oraz suchary 
delikatesowe (chleb szwedzki) p o l e c a  Państwowa Fabryka M aka­
ronu i Środków Spożywczych Nr. 6 Bydgoszcz. Składnica fabryczna 
Ryszard Felux. Międzynarodowy Dom Transportowy i Komisowy, 
Katowice, ul. Moniuszki 19, telefon 312-25. P rzedstaw ic ie l W ładysław  

R ata j, zastępca K on rad  Koszucki. „800

Zatorskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego i
D Z IA Ł  M A S Z Y N O W I' —  ZABRZE, U L IC A  W O LNO ŚCI NR 862 '

zakupi

łożyska kulkowe i rolkowe
następujących typów  — wg. ka ta logu T. A, G. Usta 1450

12 aztuk N r 20415 w ym ia r m  X  75 X  46
12 „ 21415 M
12 „ «415 »♦
« „ „  NPS75 »i „
« „ „  NS 75 tł
4 sztuk i 52418 90 X  70 X  190 X  155
2 „ „  52416 „ 80 X  65 X  170 X  120

Oferty składać do w yże j wym ienionego Dzia łu . 803

W ydział Przedsiębiorstw Miejskich Zarządu 
Miasta we W rocławiu —- o g ł a s z a

przetarg na dzierżawę
1. Hotelu i Restauracji „Monopol“
2. ewentualnie samej Restauracji „Monopol“.

O fe rty  re fle k ta n tów , posiadających up raw n ien ia  
branżowe, na leży składać w  zalakowanych ko­
pertach w  Zarządzie M ie jsk im  m iasta W roc ła ­
w ia  (pokój 262).

O ferenci w in n i w p łac ić  do kasy W ydzia łu  
P rzedsięb iorstw  M ie jsk ich  jako  w ad ium :

ad p. 1 .......................... 200.000,—  zł
adp. 2 .' . . . . . 150.000,— zł

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi 5 m arca 1947 
roku. —  W ydz ia ł P rzedsięb iorstw  zastrzega so­
bie p raw o  w y b o ru  oferenta niezależnie od w y ­
sokości o fe row anej sumy.

Naczelnik Wydziału:
805 (—) inż. M . Kozerski

Rosyjski«, onfiolskit, amerykańskie, jm 
krajowi dzlwslkl i czasopisma jp r

n a b y ć  m o ż n a  najszybciej, najdogodniej 
w  prenumeracie u wszystkich kolporterów, 
kioskach, Rozdzielniach i Księgarniach Spół­
dzielni Wydawniczej „C Z Y T E L N IK “ W ydział 

Kolportażu.
K a t o w i c e  —  U L IC A  M Ł Y Ń S K A  NR  9 
T«d. 8*1-19 P. K . O. m -4711

• 759

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA* * * * » * * * * »

„Ś W IT “  LABORATORIUM KOSMETYKÓW HiBiENICZNYCH
Dr. med. Julii Świtalskiej

w  W A R SZA W IE , UL. M A R S ZA ŁK O W S K A  81 
n ie  ma nic wspólnego *  ob. G ize llą  S w ita lską, ani też z żadną inną 
firm ą. — P rosim y zw rócić  uwagę na podpis D r. med. J u l i i  Ś w ita lsk ie j 
na pokryw ce sło ika i  na p a w ik  umieszczony na karton ie . 706

Z A K Ł A D Y  STARACHOWICKIE
w Starachowicach

poszukują zaraz:

Główneyo buchalter*
Kierowniku P r o p o ę n n d t /  /  lntormnc/1 

Inspektora Wydziału Zaopatrzenia Aprowlzac. 

Kslyyowych
Pracowników buchaItery/nycb wykwallllkew.
Pracowników ośwlatowo-kuliuralnycb
z odpowiednimi kw alifikacjam i

W arunki wynagrodzenia: do osobistego om ówieni*

Pracownikom zaangażowanym gwarantuje się mieszkanie, przydziały 
aprowizacyjne i  obiady w  Stołówce Zakładowej.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z życiorysem i odpisam i świadectw, 
składać należy do B iura Personalnego Zakładów . 474
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I j ; o i a s i i o s a d ?  I
OGRODNIK potrzebny zaraz. 
Częstochową, A le ja  9, O le jn i­
czak. 694d

RUTYNOWANA, steno»typi?tka 
natychm iast potrzebna. Zgło­
szenia: Spółdzielnia Spożyw­
ców „H u ty “ , Gliwioe.Łabędy, 
Jagiellońska 7- 2668g

POTRZEBNA krawcowa bie liź. 
niarka podręczna oraz pzwacz-
ka umiejąca szyć na owerloku 
n$ bardzo dobrych warunkach, 
Kafow ice Warszawska 71/6.

2929g

KARM ELARZ cukiern ik po$zu 
kiw any na dobrych warun­
kach. D/S Dzierżoniów, ul. L i­
manowskiego 1. 2964g

MAGISTER FARM ACJI lo  fa­
b ryk i farmaceutycznej typu  Sa 
łonowego natychm iast potrzeb 
ny. Zgłoszenia osobiste lub ,l i 
stowne z życiorysem: Państwo 
wa Fabryka Chemiczno.Farma- 
ceutyczna Jelenia Góra, Osie­
dle Robotnicze 44/46. 762d

POTRZEBNA pomoc domowa 
do ws zeHsich prac, samotna, 
na sfAłe, R&fejencje koniecz­
ne. G liwice. Zabrska 30 m 3, 
telefon 24.20. ‘ 2943g

FOTOGRAFA zdolnego .na k ie ­
rownika zakładu przyjmę za­
raz, bezpłatne utrzym anie i  
mieszkanie zapewnione. Foto 
Czarnecki, Mysłowice, ul. Sta­
lina. 27S0g

P i e l ę g n i a r k a
do 6 miesięcznego 
dziecka potrzebna za 
raz. W a ru n k i dobre. 
W iadomość: Często­
chowa, P lac Daszyń­
skiego 9. K . Bęrent.

(PAP) 814

W YTW ÓRNIA zabawek poszu­
ku je  pracowników stałych lub 
dorywczych. Zgłoszenia do 
Czyte ln ika Katowice pod nr. 
„5043“ . 3039g

POSZUKUJĘ rutynowanej sa­
modzielnej s i ły  M  znajomością 
k ro ju  i  szycia na wyjazd do 
Warszawy. Mieszkanie i  u trzy­
manie zapewnione. Zgłaszać 
się: Sosnowiec, ul.’ Pierackie. 
go 1, m. 14. Giergoyp^z.

POTRZEBNA gospos ia do 
dwóch osób, dobrze płatna. 
Zgłaszać się Zabrze, 3 Maja
45 m. 3. 3025g

MŁODSZEGO robotnika nafych 
miast przyjm iemy. Zgłoszenia 
D/H „C ew it“  Kafow ice, Dwór
00 w a 7. 8019g

CHŁOPIEC do posyłek uczciwy
1 chętny potrzebny old zaraz,
Katowice, p l. Wolności 11. m. 
3. 3105g

CZELADNIK kraw iecki lub 
zdolna krawcowa może gię 
zaraz zgłosić. Katowice, ul. 
Stawowa 3, m. 5. 3102g

BUCHALTER ze znajomością 
¡prowadzenia korespondencji 
handlowej, ka lku la c ji i  ka rto ­
te k i magazynowej potrzebny 
od zaraz. O ferty pod ..Buchał, 
ter“  do Dziennika Zachodniego 
Kafow ice. 3999g

PIELĘG NIARKĘ lub wycho­
wawczynię do dziecka od za­
raz przyjmę. Zgłoszenia te le ­
fon 30204. 3C93g

P AN IEN KA czy3ta. uczciwa
potrzebna do dwojga dzieci. 
Pożądane referencje. K atow i­
ce, Stalmacha 26, m. 9. 3088g

PODRÓŻUJĄCEGO zaprowa­
dzonego z branży spożywczo- 
cb& c fcne j — . a rty k u ły  marko 
we. natychmiast przyjm iemy. 
Zgłoszenia pisemne Par, K a . 
fo-wice. Warsżawgka 23. 3C18g

DW IE panienki do pracy w la­
boratorium potrzebne. ,,M or. 
bosana“  Gliwice. Sobieskiego 
2. ?009g

DWÓCH praktykantów  aslifter
skich młodszych lub szlifierzy 
przyjm ie od zaraz N iklownia, 
Katowice. Równoległa 2, tel. 
326-81. 3048g

BIEGŁA maszynistka może się 
zgłosić. O ferty Dzinnik Zachód 
ni Katow ice pod ;;5121“ .

3160g

POTRZEBNY piekarz od zaraz.
O fertv Czytelnik Katow ice pod 
i ,5120“ . 3159g

MODNIARKĘ samodzielną OTaz 
uczennicę przyjmę od zaraz. 
..Barbara“  Katowice, Kochano 
skiego 2. 3158g

POTRZEBNA pomoc domowa 
w ogrodnictwie w Nysie. Zgło 
szenia K afow ice; ul. Kościusz­
k i 42a; m .’ 8: 3154g

SOLIDNY; sPJTt11̂  adodzle. 
niec znajdzie zajęcie z p rzy­
szłością w zależności, od uzdo! 
nień. G liw ice; telefon 29.76.

3153g

DOBRZE PŁATN Y ZAWÓD 
uzyskasz kończąc rządowo 

upoważnioną
SZKOLĘ SAMOCHODOWĄ 
w Zabrzu, u l. Sienkiewicza 
30. Czas trwanJa kursu 6 
tygodni, P raktyka  garażo­
wa w  warsztatach szkolnych 
Dla przyjezdnych bezpłatne 

_________kwa tery.______

W SZPITALACH Ubezpieczalni 
Społecznej w Katowicach wa­
ku ją  następujące stanowiska: 
SZPITAL KATO W ICE: 4 leka­
rzy asystentów na oddziały 
o to la ryrg .. gruźliczy, ch irur­
giczny i 1 d ie te tyczka SZPI. 
T A L  MYSŁOWICE: 3 lekarzy 
asystentów, 3 w ykw alifikow a­
ne 'p ielęgniarki, w tym  *1 ze
znajomością d ie te tyki. SZPI­
T A L  SIEMIANOWICE: 3 lęka. 
rzy asysten tów  na oddział 
chirurgiczny, w tym  1 zaawan­
sowany w ch iru rg ii, 5 wykwa­
lifikow anych pielęgniarek i  1 
w ykw alifikow any pielęgniarz. 
Kandydaci w inn i złożyć w biu 
rze personalnym Ubezpieczalni, 
ul. Dąbrowskiego 25, podanie 
o prace wraz z z życiorysem, 
odpis dyplomu i świadectw z 
odbytei p rak tyk i, m etrykę u- 
rodzemia i  dowód obywatel­
stwa polskiego. 806d

IN TELIG ENTNA panna ślązacz 
ka; w iln ianka lub Rosjanka 
(nauczycielka lub pielęgniarka 
od I. 30) potrzebna dla prowa 
dzenia domu inżyniera. Zgło­
szenia do C zyteln ika Katow i, 
ce pod nr ,,5100“ . 3161g

WOŹNICĘ-inkasenfa. dzifdnego 
sprzedawcę poszukuje nurtów 
nia T>fwa. G liwice, ul. Wodna 
5, teł. 2532. 3066g

UCZEŃ kraw ieck i może się 
ogłosić zaraz. Katowice, Sien­
kiewicza 2/12. 3051g

POSZUKUJEMY dmuchacza 
szklą, specjalistę do produk­
c ji termometrów, areomefrów 
itp . Zgłoszenia „C iepłom ierz“ , 
Kąfow ice, Mariacka 35. te l. 
336.62. «17d

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
FABR YK ŚRUB; NITÓW j CZĘ 
ŚCI KUTYCH W BYTOMIU,
Powstańców Warszawgkich 14, 
poszukuje: referenta szkolenia 
zawodowego, referenta ( fk i)  
spraw socjalnych, referentów 
wzgl. referentek do Wydziału 
Zaopatrzenia; buchalterów _ bi 
lamsistów; technika budowlane 
go; techników . mechaników. 
Zgłoszenia w W ydziale Pers0 
nalnym. 3142g

POSZUKUJĘ rutynowanej ku . 
charki od zaraz. Zgłoszenia: 
Bytom; Wolności 31; restaura­
cja.______________________a i4 ig

POTRZEBNA do gospodarstwa 
samodzielna osoba. Oferfy^ Dz. 
Zachodni Kafow ice pod :;5057“  

3119g

POTRZEBNY czeladnik krawiec 
k i  samodzielny I  kategorii Za. 
brze; 3 Maja 1. 3115g

CHŁOPCZYKA 9 — 14 la f
zdolnego, chętnego w nauce, 
przyjm iemy za swego. Zapew­
nim y całkowite wykształcenie. 
Zgłoszenia Czyteln ik Kafowice 
pod ;;Przybrany‘\  3113g

MŁODY człowiek; k tó ry  chciał 
by uczyć się na sPrzedawcę> w 
branży teksty lne j lub k fó ry  
już pracował; a zechce dokoń­
czyć praktykę: może z& °  
sić od zaraz do firm y Towary 
Wełniane; Klemens Burchard; 
Kafow ice; Mariacka 12. 2023g

|  P o n d  p o s z u k a ją
EKSPEDIENTKA sklepowa 
Polka (ślązaczka) poszukuje 
zajęcia w Gliwicach. Oferty 
C zyte ln ik G liwice, Zwycięstwa 
31. Okazicielce obywatelstwa 
nr. 11913. 3068g

SZOFER -  mechanik z 25-letnią 
p raktyką  poszukuje - posady w 
okolicy K afow ic. najchętniej 
w Mysłowicach. Modrzejów. Dą 
brow.ska 14. Sfach. o05og

SZOFER z 2Jetn ią  praktyką 
poszukuje pracy. Ochojec, 
Wolności 22. Chrobot. 304og

EMERYT la f  55, p ilny , dobre 
świa*łecfwa poszukuje pracy 
dozorcy domu z cenfr. _ ogrze­
waniem, ewentualnie innego, 
podobnego zajęcia. W ykonuję 
dtobne reperacje, Wynagrodze­
nie — m ieszkano. O fe ity  Czy 
te ln ik  Kafowice pod ,,5035“ .

3044g

SZOFER z pó łfo ra le tn ią  prak­
tyką  poszukuje^ pracy. Kontny 
Seweryn, Ochojec, u l. W olno­
ści 24, pow. Kafow ice. 3042g

CZELADNIK piekarski poszu­
ku je  posady. Wiadomość k ie ­
rować Zwardoń Edward, pocz­
ta  Zwardoń nr. 476. 3040g

FACHOWIEC, zdolny organi­
zator może objąć kierownictwo 
domu wypoczynkowego od za­
raz lub później. Zgłoszenia do 
Admim. Dziennika Zachodnie­
go Katowice pod „SoMdny 
5005“  3016g

RUTYNOWANY buchalter.bilan
sisfa, znający nowoczesne sy- 
sfemy księgowości, ma wolne 
godziny popołudniowe, obejmie 
nadzór nad księgowością lub 
przyjm ie prowadzenie ksiąg. 
Zgłoszenia do Dziennika Za­
chodniego Katowice pod „F a ­
chowiec“ . 2894g

CUKIERNIK karmelarz poszu­
ku je  pracy, miejscowość obo­
jętna, Wiadomość Czytelnik 
Sosnowiec pod „Karm elarz“ .

2944g

DŁUGOLETNIA w ykwalifikowa 
na siła biurowa; z dłuższą prak 
ty k ą  poszukuje posady ze zna 
jomością l is ty  p łŁc; rachuby; 
maszyn opisma; pomoc buchał, 
teria oraz różnych prac biuro­
wych. Zgłoszenia Dziennik Za­
chodni Katowice pod ,,5108“ .

3150g

SZOFER . mechanik z k ilkuna 
sfo le tn ią  p rak fyką  na różnych 
pojazJdach mechanicznych; bez 
nałogów obejmie posadę ty lk o  
w poważnej firm ie w Bytomiu 
lub okolicy. O ferty Czyteln ik 
Bytom pod ,,5104“ . 3146g

SAMODZIELNA gospodyni z 
gotowaniem; przyjm ie prowa­
dzenie domu jednej osoby. Ka 
f  o wice, Zabrska 12, Kelerowa.

3143g

INŻYNIER . e lek tryk ; młody 
poszukuje pracy. Warunek mie 
szkanie. Najchętnie j na Ślą­
sku. O ferty z podaniem warun 
ków* pod ..Inżynier e lek tryk“  
Wrocław: Dziennik Zachodni;
Kościuszki. 3131g

MŁODY1 planist.a-statystyk znue 
ni posadę. O ferty  pod „p lan istą  
s ta ty s ty k “  Dziennik Zachodni 
Kafow ice. -3125g

BUCHALTER _ blansista: wyż 
sze wykszfałcenie; k ier. buch. 
finans: budżet.: — organ-zafoi 
zmieni posadę. O ferty ‘ Dzien­
n ik  Zachodni Katowice pod 
;;5053“ . 3022g

35-LETNI k s ięgowy-rachunko 
wy, (korespondent) ze znajo­
mością wszelkich prac biuro­
wych, k ilk u le tn ią  p raktyką  w 
samorządzie i  przemyśle p rzy j­
mie posadę na terenie wojew.
śląsko-dąbrowskiego. Zgłosze­
nia Dziennik Zachodni K a to ­
wice pod ,,E. S.“  3101 g

SYN ro ln ika przyjm ie ̂  posadę 
jako zarządca na mniejszy ma 
jątek ziemski, O ferfy Czytel­
n ik  Chorzów, Wolności 4 pod 
„R o ln ik “ . 3036g

ABSOLWENT medycyny szu­
ka pracy. Przdst,awicielst,w0:
zastępstwo, zaszczyki pentcyli 
nowe. Sosnowiec, telefon 62460 
do południa, 3084g

PRZYJMĘ stanowisko księgo­
wego. Zgłoszenia Dziennik Za 
chodni Kafow ice pod „5066“ .

3082g

NAPRAW A, przeróbki maszyn 
do pisania, liczenia, księgowa­
nia. Kupuję maszyny do licze­
nia, części. Kajda, Gliwice, 
Zwycięstwa 26, telefon 20.92, 
w podwórzu I I  p. 574d

KS IĄ ŻK I fachowe, niemieckie 
fy lk o  nowszych wydań oraz 
polskie, naukowe, -powieścio­
we,' kupuje stale Księgarnia 
Katowice, Kościuszki 25 fe l. 
343.34. 575d

KUPIĘ Autoklaw pojemności 
około 100 Itr . wytrzymałości 
5—10 afm . Zgłoszenia Zabrze, 
firm a „B a rw ft“ , u l. Wolności 
299. te lefon 40.70. 2993g

KUPIM Y 1 blok, głowicę, 
skrzynkę biegów wzgl. kompl. 
s iln ik  do samochodu ciężaro­
wego „T A T R A “  4-cylindrowe- 
go, ewenf. kompl. s iln ik  inne­
go typu  nadający się. Ponad­
to  kupim y: e iln ik  do sam och o 
du ciężarowego „O pe l-B lifz “ , 
6-cylindrowego. Zgłoszenia te­
lefonicznie 341-14 od godziny 
8 -1 5  2971g

PŁYTY gramofonowe wszelkie 
fakźe rozbite, ig ły  gramofonó- 
we, wszelkie lampy ra row e 
kupuje K u ku lsk i Katowice. 3 
Maja 20 2158g

KUPIĘ kamienicę w cenfrum 
Katow ic Zgłoszenia z poda­
niem ceny oraz bliższych da­
nych kierować do Czytelnika 
Katowice pod „Kam ienica“ .

29S4g

BIGÓWKĘ oraz nitówkę kupię 
— W ytw órn ia  W alizek Karoń, 
Łódź, P iotrkowska 115. 781 d

PORCELANĘ stołową, k rysz­
ta ły , szkło, ceramikę kupuje­
my większymi partiam i. Bogu 
sławski, Łódź, Piotrkowska 
10O. (PAP) 789d

KUPUJEMY: węże pożarnicze, 
motopompy, wszelki sPrzęf po 
żarniczy oraz anilinę, p iryd y ­
nę. bromek e fy lu  i etylenu. 
IJnia Pożarnicza Katowice. An 
drzeja 2. Tel. 344-20. 700d

ZAKUPIM Y sza*ę biblioteczną 
o wym. 2,00X 1,20X 50. Fa­
bryka Lamp Górniczych. Ka­
towice. Zamkowa 41. 514d

KUPIĘ wiecane pióro — twar­
de — przebitkowe ze złotą 
sfalówką. KR YSZTAŁKI -  do
diamentów — do krajania szkła 
Ciszek: Będzin; Modrzę j o wpka 
82; tel. 71.590. 828d

KUPIĘ maszynę _ do szycia 
Zgłoszenia Słupski; Cse<?zyn, 
A rm ii Czerwonej 30. 3065g

SZACHY kupię okazyjnie: Wo. 
Jański: Mickiewicza ' . 3; godz 
9 — 13. 2982g

Z DŁUGOLETNIĄ praktyką , 
specjalizowany palaez w cegieł 
n i, znający się na wszelkich 
pracach poszukuje miejsca w 
charakterze kierownika. Zgło­
szenia Dziennik Zachodni Za­
brze pod „Palacz“ . 3076g

KU LTUR ALNA pani z ukoń­
czoną szkołą gospodarczą za j­
mie się kierownictwem kuchni 
w pensjonacie ewentualnie w 
domu wypoczynkowym. Oferty 
kierować Dziennik Zachodni 
Wałbrzych, ul. Marsz. Stalina 
2 pod nr. „807“ . 807d

KIEROW NICZKA kuehni ze 
szkołą gospodarczą poszukuje 
pracy w internacie, sierocińcu 
lub kuchni fabrycznej. Zgłoszę 
nia kierować: H. Nowakowa, 
Częstochowa Narutowicza: 36. 
dla H. O. «43d

SAMOCHÓD osobowy ty lko  w 
dobrym s t ^ 6 kupię. Oferty 
Gliwice, fe l. 26-26. 3008g

SZOFER młody, z zielonym 
prawem jazdy szuka odpowied 
niego zajęcia. O ferfy Dziennik 
Zachodni Katowice pod nr. 
„5058“ . 3010g

BILANSE, zestawienia, Hsty 
płac, księgi sPorz^ Ki rutyno­
wana buchal+ęrka. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni pod Mło­
da“ . " 047g

PANI inte ligentna z dob-ej 
rodziny poprowadzi gospodar­
stwo u sam9tne-i osoby, m iej. 
rcow o ść  obojefna. O ferfy kie­
rować Dziennik Zachodni W ał­
brzych. u l. Marsz. Sfalina 2. 
pod „808“ . ?08d

SPRZEDAM: blok Opel-Super
szlifowany z f.łokami z góry 
sterowany i ośka przednia. 
S iln ik Ford — Gaz, dyferen. 
c ja ł Chevrolet 3 i  4 ton. Ofer 
t,v: Katowice. Krakowska 68 
JagieUko. 3112g

MŁODY p lan is ta  ..s ta ty s ty k  i 
rutynowana maszynistka polsko 
niemiecka zmienią posadę: O- 
fe r tv  pold. . .PoTbhista“  Dzten.
nłk Zachodni Kafow ice. 3126g

ALDEHYD anyżowy (Auhepi. 
ne) kupię lub zamienię na  ̂ole­
jek pomarańczowy. W yfwórn ia  
esencyj owocowych, Katowice, 
Sobieskiego 26, telefon 351.38.

3049g

MENTOL; o le jki mięt,owe: eu­
ka lip tusowe: glicerynę; g liko l 
kupię! Tel. 305.83: 3<57g

SREBRO s tołowe kupię. Ofer­
ty  C zyte ln ik ' Katowice pod 

Srebro“ . 3130g

KUPIĘ sklep w śródmieściu 
Katowic, ewentualnie przystą­
pię do sPÓiki. Zgłoszenia tele­
foniczne 30204. 3091g

MOTOCYKL 350—500 4-t,akto- 
wy w bąrdzo dobrym stanie 
kupię. O ferfy do Czytelnika 
Kafowice pod „5072“ . 3090g

MŁYN moforowy lub wodny 
kupię zaTaz, okolica obojętna. 
Wiadomość Ostrów W kp., skr. 
pocz. 61, lub fe l. 480: 3083g

KUPIĘ satnochód osobowy 
wymagany dobry »fan — mało 
zużyty. Zgłoszenia: Przedsię­
b iorstw o Budowlane Katowice 
Ligota, u l . " Ila rcerska 11, fe l. 
252-82: \  3081g

KUPIĘ spawarkę elektryczną. 
O ferty: Przedsiębiorstwo Bu.
dowlane. Kafow ice L igo fa . ul. 
Harcerska 11: 3080g

KUPIĘ maszynę do wyrobu 
lodów. O ferty Dziennik Zachód, 
ni Zabrze pod „Dobrą“ . 307ig

RADIOAPARATY oraj: lampy 
wszelkich typów, kupuje K u . 
k u lo k i: Katow ice. 3 Maja 20.

842d

MOTOCYKL 200 — 350 ecm w 
dobrym stanie, kupie. WTiądo. 
mość: Bvtom, Wolności 88. m. 
1. fe l. 36-54. 3062g

KUPIĘ m otocykl 100 — 200 
ccm w dobrym etanie. Zgłoszę 
nia Kośmidek Józef, P io tro ­
wice Ś l„ Dworcowa 81. 3036g

MAKUCHY
rzepakowe, lniane i 
inne —  k u p u je  każdą 
ilość, płacę na jw yż ­
sze ceny. O ferować: 
Sopot, Stalina ni* 662, 
Adasiewicz. (PAP)807

ZEGAR fabryczny, ko n tro lu ­
jący czas Pracy pracowuków, 
kupię zaraz. O ferfy „Zegar“ , 
B iuro Ogłoszeń, Pietraszek. 
Warszawa, Wspólna 50. 822d

GAŚNICE pianowe, płynowe, 
proszkowe, śniegowe, fetrowc, 
naboje do różnych typów gaś­
nic, remonf, konserwacja gaś­
nic, uzbrojenie strażackie po­
leca „U n ia  Pożarnicza“  Kato­
wice. Andrzeja 2, tel. 344.20.

818d

OKAZYJNIE do sprzedania 
fortepian w dobrym stanie mar 
k i Jakób Czapka Wiedeń. Wia 
domość Olkusz, 3 Maja 73. re­
stauracja Dworcowa. 812d

TAPCZANY, fotele, otomany, 
materace, łóżka połowę sprze­
daje zakład t aPic®T’S?ki, Kato­
wice. Stanisława 5 /  809d

NASIONA świeże gwarantowa­
ne nadeszły w różnych gatun­
kach. Skład nagion, Olejniczak 
Bronisław, Częstochowa. Aleja 
9 ' 693d

TORPEDA, ŁAŃCUCHY ROWE 
ROWE, siodła i wszelkie czę 
ści rowerowe kupuje „Śląska 
Centrala Rowerów“  Kafow ice, 
3 Maja 23. ' S47d

KUPIĘ chłodnię komorową ca 
łą  (najchętniej amoniakalną) 
od 8.000 do 10.000 (fyg ) kalo 
r ii. albo w zamian za m niej­
szą z dopłatą. Można pośredni 
ezyć. Zgłoszenia tel. 232.44 
lub Dz. Zach. Kafow-ce pod 
„C hłodnia“ : 3128g

,;K A W A T “  Kafowice, Brata
A lberta  4. stale skupuje weł­
nę owczą i przędzę. 3120g

KREPĘ białą ro lka — 10 zł, 
dziurkacze większe — ISO zł, 
maszynki spinacze — 240 zł, 
taśmy 13 mm — 300 zł -  wy­
syła Malski, Tarnowskie Góry.

713d

LISA SREBRNEGO, b. ładnego 
okazyjnie kupię. Oferty Czy­
te ln ik Katowice pod .,4986“ .

MEREŻKARKE Singera kupię, 
Katowice, 3 Maja 21, m. 1.

3026g

f s T r z e ii a ż e

UW AGA!!

Podwieczorki taneczne
w  każdą niedzielę i 
św ięta od godz. 17-19 
z pe łnym  program em  

artystycznym  
w „ f i f / I G A r C O “  

Katowice, ul. Plebi­
scytowa nr. 3. Tel. 
333-03 i 301-08. 499

AUTO ciężarowe „A u s tin “  w 
dobrym stanie do sprzedania. 
T e l.. 343.17. 671d

RURY ŻEBROWE długości 2,5 
metra, 160 sztuk sprzedamy. O- 
fe rtv  Czyteln ik Katowice pod 
„4932“ . 2912 g

FOTOGRAFIE nagrobkowe por 
celanowe) wykonywa „E L-C H A . 
F ILM “ , Warszawa, Jerozolim. 
?Kiev27. Prowincje inforcnnjemv 
listownie. 4744

STEMPLE kauczukowe wykony 
wa „E L -C H A .F IL M “ . Warsza­
wa. Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy l is t ownie. 
informujemy lis tow nie. 473d

P A LN IK I do lamp NAFTO.
WYCH N-5 mosiądzowane o. 
raź a rty k u ły  gospodarcze po 
cenach bezkonkurencyjnych do 
starcza „E s k a “  Kraków. R y. 
nek Kleparski 1, fe l. 556-90.

739d

MŁYŃSKIE maszyny Przybo­
ry  wszelkiego rodzaju dostar­
cza firma Kanarek. Kraków,
Mazowiecka 35. 438d

M ATER IAŁY farbuj ty lko  bar 
wnukiem ;;ORION“ , bo jes t 
gwarantowany i  daje trwale i 
piękne ko lo ry. Składnica fa­
bryczna: Katowice; ul. S taro. 
wiejska 3; te l. 354.64. *30d

STOŁOWY pokój nowoczesny 
do sPrze|ł an^a- SfolaTiiia: So.
onowiec; u l. Modrzejowska 11 

2983 g

MASZYNĘ do pisania walizko 
wą „U fa n ia “  sprae4aru. Sklep
spożywczo-cukierniczy; K  at° -
wice; M ickiewicza 22. 3103g

SYPIALN IE; jadalnie; kuchnie 
meble biurowe poleca Skład
mebli Katowice; Staro wiejska 
3. 3100g

NASIONA warzyw: kw ia fów  i 
rolne; to r f ogrodniczy; donicz 
k i i inne a rtyku ły  ogrodnicze 
poleca Franciszek Jendropz, 
Centrala Zapotrzebowań Ogród 
niczych Katowice, Zamkowa 
20. "Ofertę na żądanie. 3096g

APARATY do wyrobu napoi 
gazowanych, aparaty do desfy 
iac ji wody: autoklawy; wadium 
aparafy. Fabryka Teodor Ja. 
k o b s o ń W a to z a w a ; E lektora l­
na 33. ' 840d

SPRZEDAM mofor gazowy 125 
Kp. szwajcarski , .W in tc rfhu r“ . 
Wiadomość Kazimierz ̂  Pytlew . 
akii, Włoszczowa, woj. kie lec­
k ie , M łynarska 17. 838d

SPRZEDAM MOTOR „Deutsch“
1 cyl. 5 P. S: na benzynę. 
Brzozowski, Katowice. Górni­
cza 11. 3164g

warzywne 
kwiatowe
ro lne

p o l e c a  

S K Ł A D  N Ą S IO N  
BR A C IA

Katowice, u lf I& śc iu - 
szki 2. — Wysyłka za 
zaliczeniem.______ 752

KUPNO! Sprzedał! Okulary, lu 
py, termometry, instrum enty 
miernicze, aparafy, materia ły 
fotograficzne „O p ty k a “  Bytom. 
Dworcowa 7 fe l. 51-65 432d

SKŁAD komisowy „Enbegeka“  
Katowice, Plebiscytowa 17 fe l. 
327-03 Cenfrali Zbytu Państwo 
wego Przemyślu ĆukierQł c*ego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w w ielkim  wyborze.

539d

ROWERY KOMPLETNE, czę­
ści zapasowe, la ta rk i, baterie; 
żarówki ifd .  po cenach kon­
kurencyjnych sprzedaje hurto­
wo: Śląska Cenfrala Rowerów 
Katowice. 3 Maja 28. 846d

2 ŁÓŻKA ze sty likam i, umy­
walka, rower damski, warsztat 
zegarmistrzowski na 2 osoby 
sprzedam. Krakowska 8 rn. 4 
od 14 — 17. 3156g

PIANINO b. dobre sprzedam. 
Kafowice; Kościuszki 18 m. 11 

S155g

SPRZEDAM kompresor amomia 
ka lny kompl. 10000 kal/godz. 
wóz nadtający się do sprzedaży 
lodów krajanych wzgl. wędlin, 
maciynę do wyrobu lodów. 
Zgłoszenia tel. 241.41. S152g

OPONY 1200 x 22 825 x 20 
750 X  20 700 x 16 600 x 16 
200 x 16 i  inne sprzeda tandc 
ARGUS Kafowice, Mariacka 5, 
fe l. 350.51. 3149g

SKLEP spożywczy, cenfrum 
Bytomia, dobrze prosperujący, 
wskutek wyjazdu odstąpię, za 
zwrotem koszfów remontu. O.
ferty Dziennik Zachodni By­
tom pod „Dobra lokata“ .

306lg

RESTAURACJĘ w cenrum By. 
tom ia wraz z 4-pokojowym 
mieszkaniem odstąpię. Wiado­
mość Byfom , tel. 47-89. 8063g

BUCIKI narciarskie do sprze­
dania nr 42. bardzo dobrze u- 
trzymane. Świętochłowice, ul. 
1 Maja nr 21 I I  piętro Marek.

Ł'144g

TĘ LEĘ lłN KEN  — s uper »prze

S:
Dworcowa 30 m.

3135g

TURA kinowa (projek.
mm oraz film y  sprze-

•dam. Chowów I I ;  plac M ickie .
wiexa 8, m. 6. 3094g

M i e s z k a n i a ^

3 POKOJE; kuchnię, łazienkę 
w Katowicach; zamienię na 2 
pokoje % kuchnią. Oferty Dzień
n ik  Zachodni Kafowice pod 
,;5083“ . 3079g

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią; 
łazienką: przedpokój w Kato­
wicach; Rynek: na dwa poko 
je z kuchnią: łazienką w Ka. 
fowicach Ligocie wzgl. P io­
trowicach Oferty proszę kiero 
wać poid nr. ;;5071“  Czytelnik 
Kafow ice. 3089g

TERMOMETRY pokojowe, o- 
kienne i  kąpielowe poleca „C ie 
płomierz“  Katowice, Mariacka 
35, telefon 336.62. ?918g

SPRZEDAM maszynę do szy­
cia Załęże, Wociechowgkiego 
42 ‘ Michalski. 3121 g

Sosnowiecka 
W ytwórnia Wyrobów  
Galanteryjnych pole­
ca na nadchodzący 
sezon: biglówki, ko­
perty, teczki, torni­
stry, teczki dziecinne 
i podróżne. B ig ló w k i 
od 600 zł. Wykonu­
jem y w szelk ie zamó­
w ien ia  z powierzone­
go m a te ria łu . Sosno­
wiec, M odrzejewska 
nr 15. 815

SPAW ARKA „E lin  “ 300 A na 
wspólnvm wale prądnica i sil­
n ik 380 V zm. 3 faz. Cena 
przystępna Byrd, Radom,^Sło­
wackiego 45. S031g

W YN A LA ZE K  — receptę bran 
ży chemiczno gospodarczej, 
możliwy surowiec kup i , Ma- 
fo l“  Kraków, Syrokomli 5.

820d

PRASĘ MECHANICZNĄ do wy 
ciskania owoców i  jagód oraz 
suszarnię mechaniczną do su­
szenia owoców (śliwek) nafych 
miast zakupimy. Pośrednictwo 
zapłacimy. Zgłoszenia: Spół­
dzielnia O wocarako .W arzywni 
c.za; Saiudomierz. ul. Żeromskie 
go; woj: k i^fte fae . ?34d

ELEKTROD każdą ilość żaku 
pię. Skład Przyborów Spawał, 
niczych; Katowice; Wargzaw 
ska 21 w podwórzu. 831d

MOTOR „D eutsch“  12 ps . rop 
ny. do sprzedania. Wiado­
mość: Byfom , Chrobrego 10.

3060g

SPRZEDAM pianino, maszyny 
„SŁngera“  m otor elektr. 4 KM, 
Kaczmarek, L i^o fa , Rębaczy 
i .  3055g

SAMOCHÓD osobowy Sfoe- 
wer“  cprzedam, Katowice, Ma 
riacka 2, m. 1, fe l. 33301:

3046g

ZA 400 ty*, sprzedamy natych 
m iapf ^amochód ciężarowy 6 
1„  125 KM, Diesel, bez aku­
m ulatorów i bez opłacenia. In- 
formaoje: Katowice, M a riana  
19, m. 9. 3054g

MOTOCYKL 100 com na cho.
dizie okazyjnie sprzedam. Ka­
towice, Raciborska 13, sklep.

3024g

UWAGA, SMAKOSZE! O ryg i­
nalna angielska pa-st3 
w a ty lko  w firm ie Leśnik, Ka 
towice, Hala rybna 5. Detal— 
hurt, . ___________^021g

ZEGAR gzafkowy, wannę do 
kąpania nową sprzedam. K a ­
towice, Powsfańców 3, m. 1.

3017g

P o k •  j e
URZĘDNIKA Centrali Handlo 
wej Przemysłu Chemicznego 
szuka pokoju umeblowanego z 
wygodami w Gliwicach. Wia 
domość fe l. 46_38 godz. 8 — 
15: 3069g

POKOJU komfortowego lub 
dwóch, z meblami lub bez, w 
Kafowicach śródmieściu po­
szukuję. Zgłoszenia do Adm. 
Dziennika Zachodniego pod nr 
„5018“ . 3052g

INŻYNIER na stanowisku, ka 
waler poszukuje pokoju ume­
blowanego. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Katowice pod „212“ .

3041 g

POSZUKUJĘ lokalu 1—3.i*bo 
wego; ewenfualnie sklepu w 
Katowicach; Załężu lub Bogu­
cicach. Koszta zwrócę. Szolo. 
wicz; Kafow ice: Młyńska 13/2; 
fe l. 305.03: godz. 17—29:

?109g

Z POWODU wyjazdu, odstąpię 
sklep w dobrym punkcie By to  
mia. ' O ferty Dziennik Zachod­
ni Katowice pod ..5109“ .

3151g

Kursy Ki er uweć w
S A M O C H C J O W Y C H
Mieczysław S tu d e n c k i
Katow ice, Stawowa 5 
Telefon 34370 i 34872
w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w  czasie 
15-letniego istn ien ia  

na Śląsku.

\ l « ■

DNIA 18. II. br: zaginęła m  
u l: Ligonia 6/15, suczka et«f„ 
na, długowłosa. wabi głę
.Aza“  Za zw rof wynagrodzę. 

* • 3011g

P IEKAR N IĘ w centrum Za­
brza dobrze zaprowadzoną od 
stąpię za zwrofem kosztów je 
monfu. Wiadomość Dziennik 
Zachodni Zabrze pod ^P iekar­
nia“ , 3075g

LO K A L; magazyny; fe łe fo n ^ o  
siadam w Zabrzu; przyjmę 
przedsiębiorstwo poważnej f i r ­
my na teren śląski: O ferfy 
Dziennik Zachodni Zabrze pod 
;;En.ergiczny“ . 3073g

POSZUKUJĘ lokalu nadającego 
się na magazyn książek. Zgło 
szenia P iotr Rai; Kafow ice; Ja 
na 6. ?41d

l a  a t ó w k a
POSZUKUJĘ młodej samotnej 
wspólniczki lub wspólnika do 
prosperującego sklepu spożyw­
czego z gotówką 50 tys . Dam 
dwupokojowe mieszkanie. Ofer 
ty  Dziennik Zachodni K atow i­
ce pod „Spółka“ . 823d

l L a k a r s k i •
LEKARZ _ dentysta T . Walaw 
ska: Zabrze; pl. Dworcowy 10 
(obok Hotelu ;:P r« y d e n f“ ) 
przeniosła u * u l. Wyzwo­
lenia 5 (gmach PPS). 3114g

CHORZY! Gruźlicę; bronchit; 
a.qtmę zadawnioną; ka fa r; za.
flegmienie; kaSŁel leczy ;;P I- 
NUZAN“  pod gwarancją. Do 
nabycia w aptekach. W ytw ó r­
nia Farm: Chem: ; ¡Zdrowie“ ; 
Kafow ice: War^zawcka 56.

832d

STENOGRAFIA, , maszynopismo 
ła fw ym  sysfemem. Katowice, 
Mickiewicza 20, m. 2. 2921g

KORESPONDENCYJNE ku r­
sy języków obcych, zatw ier­
dzone przez Kuraforium . War 
szawa, Bracka 18. 749d

|  PoszHkiwMia |
KAZIM IERĘ Meodlowską w tm
z rodziną, osfafnŁo zamieszka­
łą w Tarnopolu, ul. M afe jk i 
14. poszukuje rodzina. Łaska­
we wiadomości kierować na 
adrea: Czechowa Iren*. Tychy 
k/Katow ic, ul. Konopnickiej 4.

3028g

POKOJU lub dwóch przy ro . 
dżinie w Katowicach lub przed 
mieściu poszukuje solidny, zna 
n y  przed wojną na terenie Ka 
fow ic  O fe rfy  Dziennik Zachód 
ni Katowice pod . Inżynier 
„5047“ . 3037g

POKOJU poszukuję w Kato­
wicach lub okolicy. Cena oho 
jęfna Zgłoszenia Dziennik Za 
chodni Kafowice pod „B iu ro “  

:033g

KRYSTYNA R ótn ia fow sk* T*>
szukuje Wincentego Różniafow 
skiego lub rodziny. K toko lw iek 
wiedziałby c-oŚ o ich pobycie, 
proszony powiadomić na adres 
Krystyna Różniatowska; Pań. 
sfwowe Zakłady Konfekcyjne, 
Łomnica Dolna, pow. Jelenia 
Góra. 3163

NAWOJA Antoniego, k fó ry  w 
1946 r. wyjechał z Greven 
(Westfalia) poszukują: Basia, 
Hania. P iotruś i  Grazynka. K fo  
cośkolwiek wie o naszym ta ­
tuśku niec.h łask. skreśli parę 
słów Nawojówna Barbara. Od 
muchów. Warszawska 2 Śląsk 
Opolski 77$!

HELENA BARKOWSKA. Mnie 
donia 13, poczta Racibórz, po 
szukuje rodziny MNIECZĄ. 
GŁOWSKICH ze Lwowa. 3058g

KTO KOLW IEK z powracają, 
cych z Rosji wiedziałby o lo ­
sach Piotra Rzewuskiego z Mi 
rocza; proszony jee f o wiado­
mość pod adresem Łódź, Brze­
źna 12 — dla syna Jerzego.

833d

SOLIDNY poszukuje dwóch 
względnie jednego pokoju u- 
meblowanego z używalnością 
kuchni w Katowicach. O ferfy 
Czyfeln ik Katowice pod nr. 
,,825 K “ . 825d

SKÓRZANY płaszcz damsk i, 
średnia wielkość, s tan dosk° 
nały, sPra^ a,m. zamienię 
na fu tro  Kafowice, W ita  Stwo 
sza 4a m. 2. 3054g

DOM parferowy w Wieluniu
sprzedam z dwoma sklepami i  
ogrodom warzywno-owocowym 
w  najruchliwszej dzielnicy mia 
sfa W ielunia, ul. Kaligka 
woj. łódzkie, rozległość 6.795 
mefrów. Właściciel Sędzimir.

826d

POSZUKUJĘ jednego ewen­
tua ln ie  dwóch pustych pokoi 
lub pokoju umeblowanego w 
Kafowicach Oferty Dziennik 
Zachodni Kafowice pod nr. 
;;5079“ . 3097g

INŻYNIER poszukuje pokoju. 
O ferfy  Dziennik Zachodni K a­
towice pod ,;;5080“ . 3098g

|  Uzdrowi ska I
PIW NICZNA PENSJONAT „O R ­
LĘTA“  DO W YDZIERŻAW IE­
NIA. NAJCHĘTNIEJ DLA 
PRZEMYŚLU. OFERTY CZY­
TE LN IK  KATOWICE POD nr. 
„4783“ . 271 lg

JANKOW SKIEJ Zofii ostafnio 
zamieszkałej we Lwowie; ul. 
Rutowskdego 7: poszukuje Jan 
kowski W ładysław; gmina Lub
o za: wieś Słokow; pow iaf Prud 
n ik 835d

CARA Michała ze Lwowa po­
szukuje żona z dziećmi Carowa 
Elżbieta. Wiadomość proszę 
podać: Szybowiec 271, powiat 
Pnidmik: województwo śląsko, 
dąbrowskie. 837d

|  M a tr y m o n ia ln e
PRAGNĄC rozproszyć smętek 
wieczorów zimowych, nawiążę 
korespondencję z m iłym , ku l- 
turaihyro panem, chętnie lwó_ 
wiakiem. O ferty Czyfe ln ik Ka 
towice pod ,,8i0 K “ . 810fl

WDOWA lat 52, właścicielka
nieruchomości pozna ^imfeligemt 
nego pana na stanowisku. Z»ło 
szenia Czytelnik Sosnowiec 
pod „321“ . 2956g

PANI starsza pracująca potna 
wycoce ku ltura lnego pana od 
55 la f  na wspólną dolę — nie 
dolę. Cel matrymonialny. Zgło 
czenia: G liwice pogfe-res+ante 
",Wschód 1“ . 794d

KOJARZYM Y małżeństwa dy­
skretn ie , szybko, szczęśliwie. 
Bogate partie. Moc podzięko­
wań. Łódź 1, afer. 163 : 805d

WDÓW KA młoda; przystojna; 
ku lfu ra lna ; muzykalna: posia­
daczka małego majątku ziem­
skiego pozna pana ku ltura lne  
go do la f  45, k tó ryby  pomógł 
prowadzić gospodarstwo. ,;A r . 
gus“  Kafowice. Mariacka 5.

81«g

38-LETN1 kawaler; blondyn; 
wzrost średni; na posadzie; % 
mieszkaniem szuflea tą  drogą
towarzyszki życia m fe ligent. 
nej; ładnej z dobrym charakte 
rem. Oferty Dziennik Zachod­
ni W rocław; Kościuszki pod 
,;Budowniiozy“ . 8184g

ZAMOŻNA; w ysoka; p rzys to j­
na: la t 48, pozna ku ltura lnego, 
solidnego t.owarzys za iyc ła . O- 
fe r fy  pod ,,Realność** do Dz. 
Zachodniego Katowice. 3118g

WDOWA bezdzietna la t 84 z
własnym mieszkaniem pozna 
pana na dobrej pojadzie. Cel

go Katowice pod ,;Waował i .
8127g

OŻENISZ s {ę dobrze; wyjdzies» 
za mąż — poprawisz »obie byt. 
Nade ś lij fo tografię  — podaj la 
fa  — tyczenia. Sfcufek gwa. 
rautowany — wydatek minimal 
ny. Koszty porfa  z! 56:— Ad­
resować: B. Yapnro; K a to w i, 
es; sśnrynka poczfowa 87o.

W7d

P A N IĄ  Od la t 26—46 i  gofów 
ką w  celu mafirnwwJłatoT® 
pozna roawiedziony la t 50. O. 
fe r fy  Czytelnik Chorzów nod 
„100‘ * 8«Wg

l i ł n
NAJSŁYNNIEJSZY Psychogra 
folog darem jasnowidzenia nie. 
omylni e przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. O. 
kreś li dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady t*rze 
znaczenie Napisać pytania, da 
tę urodzenia, załączyć 50 zł. 
zadatku Odpowiedzi za zali­
czeniem. „M a rfyw i“  Kraków, 
sk ry tka  poczfowa 475. 668d

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S „ ul. Sobie­
skiego 24. fe l. 352.96 po godz. 
16 -  tel 351-45 472g

Składnica Dentystyczna
B Y T O M  802 

ulica Jagiellońska 3, 
m. 6, I I  p. Tel. 39-21 
Kupno! -o - Sprzedaż*

STEFANIA z Brodów Bara­
basz poszukuje krewnych lub 
wieści o nich. Kafow ice; Ko. 
śolu8zki 44/7. 3106g

JADW IGA r. Krasińskich RZE 
SZOSIOWA, Jelenia Góra. Kra 
wiecka 5 m. 1 poszukuje brata 
Józefa Krasińskiego. Brał u. 
dział w powstaniu w rejonie 
Szucha — Rakowiecka. Cokol_ 
wiek by k fo  wiedział o nim 
proszony jest. o wiadomość.

845d

KTO by cośkolwiek wiedział 
o Katarzynie Kułaga z Jagieł- 
nicy, pow. Ozortków, 1941 r. 
zamieszkałej „Chleczna ferma, 
druga pięciolatka**, pow. No­
wo SzulWósk. w oj. Semipala- 
tyńsk, proszony jeef o wiado 
nipść za wynagrodzeniem na 
adre.q: Irena CiecM."'», Tychy 
k/Katovric, K o n « p i^ te e i i .

OBWODOWY URZĄD L IK W I. 
DACYJNY W JELENIEJ G 6. 
RZE przypomina o wpłacani« 
zaliczek na ui‘ząd!zenia mieaz- 
kalne (ruchomości) w  ̂ wysoko 
ści 500 złofych od izby, od 
przedstawicieli św-iafa pracy, 
od wolnych zawodów i in ic ja ­
tyw y  prywatnej 3.000 od izby. 
Termin wpłacania zaliczek u- 
pływa z dniem 28 lutego br. 
Przy wpłacaniu całej należno 
ści za meble użytkow n ik uzy­
skuje 10 proc. b o n ifika ty . Jed 
nocześnie przypomina s1? 0 
bowiązku wpłacania w Urzę 
dzie Likw idacyjnym (A leja Wol 
ności 11 I  piętro pok. nr 5) 
należności za «rowery i mofoiro 
wery: niezależnie od wpisani» 
ich do formularza opisowego, 
gdyż w przeciwnym razie ule 
gną o>ne konfiskacie na rzec® 
Skarbu Państwa. 844<1

Szybka i solidna re­
paracja

radioodbiorników
B e z p ł a t n e  porady 
techniczne w  firm ie: 
ELfcKTKO .  R A D IO -  
SAŁON — Katowice, 
W arszawska 28, tel. 
321-85. 563

~ -------; T .  z.emha K“dakcia Katow ice 3-go M aja 12 tel 309-73, 305.73, 385.83 . 311-84. -  Dział ogłoszeń: Telefon 309.74. -  Za dział ogłoszeń r e d a k c j a  nie Merze
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